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Coś zaiste zdumiewającego leży 
w społecznej organizacji żydów. 
Gdzie tylko żydów jest więcej, tam 
umieją oni przetrwać całe wieki w 
ścisłej odrębności od reszty narodu 
wśród którego żyją, a wszelkie zmia- 
ny formy rządu, najdonioślejsze wy- 
padki wewnętrzne, wojny — jednem 
słowem nic zgoła nie potrafi wstrzą- 
snąć ich społeczną łącznością. 

Te niespożytą siłę odporną, tę 
zaczarowaną potęgę która wszelką 
władzę państwową czyni wobec ży- 
dów bezwładną, nadaje im jak wia- 
domo oparta na talmudzie organiza- 
cja ich gminy wyznaniowej z kaha- 
łem na czele. 

Nie potrzeba się łudzić mniema- 
niem, jasoby tylko kahały polskich 
żydów i mołdawskich, konserwujące 
w całej czystości wszystkie zabobo= 
ny talmudu, były tak niebezpieczne- 
mi dla porządku społecznego. W 
zwierzchnościach t. z. reformowa- 
nych gmin żydowskich w Anglji, we 
Francji, a szczególniej w Niemczech 
duch talmudu zachowany jest także 
w całej czystości jakkolwiek co do 
formy ustrój ich nie sprzeciwia się 
zbyt rażąco zasadom nowożytnej 
cywilizacji. Cechy surowego fana- 
tyzmu religijnego jakim odznaczają 
się tutejsi żydzi, nie występują tam 
tak jawnie, poczuwają się tam żydzi 
do obowiązków solidarności narodo- 
wej ze społecznościami, wśród któ- 
tych goszczą. Gdzie tylko istnieje 
gmina żydowska, tam Abrahamowa 
tradycja o posłannictwie Izraela jako 
narodu wybranego, żyje niespożyta 
w całej potędze, przez wieki -~ tam 
każdemu żydowi z mlekiem matki 
wszczepianą bywa teorja, że Bóg na 
to tylko rozproszył żydów  pomię- 
dzy wszystkie narody, ażeby im od- 
dać panowanie nad światem. Do té- 
go celu zdążają też żydzi od kilku- 
nastu stuleci z prawdziwie genjalną 


6) 
Sędzia pokoju 


Ludwika Collas. 
ms W" 
(Ciąg dalszy). 

— Rad jestem — przemówił — że 
przypadek mnie tu sprowadził, bo mogę 
udzielić panom pewnych wskazówek, Otóż 
zachodzi pytanie, czy poszukiwany przez 
was zbrodzień nie będzie tym samym 
ozłowiekiem, którego widziano ukrywają- 
cego się w lesie w okolicy Rocandć. 
Wezoraj znowu, pani de Carental, jadąc 
do Grandval, została zatrzymaną w dro- 
dze przez jakiegoś nieznajomego, a gdy 
udało się jej po upływie dość długiego 
czasu uwolnić ol niego, widziano, że by- 
ła bardzo wzruszona i pomięszaną. Wra- 
cam właśnie z Ricardais; pani Carental 
nie mogła mnie przyjąć, gdyż jest cokol- 
wiek cierpiącą; ałe przechadzając się po 
ogrodzie, podczas gdy uprzedzano ją © 
mojem przybyciu, lostrzegłem na zago- 
uach ślady stóp mężkich, a ua żywopło- 
cie zaulazłem zaczepiony ten kawałek 
sukna. Może się panom przydadzą na co 
te wskazówki. 

Wachmistrz podziękował mu za u- 
dzielone wiadomości, doktor zaś zaledwie 
zdołał ukryć swe niezadowolenie. Teraz 
dopiero Maurycy spostrzegł Urszulę; u- 
kłonił się jej i przepraszając za śwoją 
nieuwagę, chciał ją wypytywać, ale dok- 
tor uwolnił ją od tej przykrości. 

—- Qdwiedzę — rzekł do niej — tych 
biedaków o których mówilaś mi pani, ale 
ty mezasom idź pani odpocząć u mnie, bo 
jesteś bardzo zmęczona; żona moja bę- 
dzie pani bardzo rada. 
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zręcznością i konsekwencją — i ze 
szczęściem piekielnem 1... Wiedeński 
kaznodzieja żydowski, dr. Jellinek 
otwarcie wyrzekł to na pogrzebie 
Mosenthala — żyda, który życiem 
swojem zarobił jsobie na sławę pa- 
trjotycznego poety niemieckiego i 
liberała, że poczytuje mu to za naj- 
wyższą zasługę iż przez cały ciąg 
żywota, jak skarb najdroższy zacho- 
wał on w sercu religijne poszano- 
wanie „dla tej wiekuistej epopei hi- 
storjozoficznej, która się zowie juda- 
izmem. * 

I jak nieboszczyk Mosenthal, tak 
każdy żyd, dokąd żydem być nie 
przestanie — nie przestaje czcić ja- 
ko swój ideał najwyższy tę „histor- 
jozoficzną epopeę* o której myślał 
dr. Jellinek w mowie pogrzebowej 
nad zwłokami Mosenthala... 

Powiedzieliśmy wyżej, że w ka- 
żdej wyznaniowej gminie żydowskiej 
przechowywaną bywa w nieskażonej 
czystości jak świętość najwyższa, 
jak arka przymierza w świątyni je- 
ruzalemskiej, narodowa idea izraeli- 
tów, 2e nie wolno im bratać się z 
żadnym narodem, gdyż Bóg ich do 
tego przeznaczył, ażeby nad wszy- 
stkiemi narodami byli panami. 
Zależy to już tylko od właściwości 
ustawodawstwa każdego państwa, o 
ile żydzi mniej lub więcej jawnie 
kultywują swoją odrębność narodo- 
wo-wyznaniową. 

U nas nie potrzebują się żeno- 
wać. Wcale też nie silą się na to, 
ażeby maskować zbyt troskliwie dą- 
żność swoją do stanowienia odrębne- 
go społeczeństwa w społeczeństwie. 
W kahałach swoich mają oni rząd 
w rządzie, odrębną instancję sądo- 
wą, policję własną i władzę poda- 
tkową — Istnienie kahałów, 
to nieustanna konspiracja przeciwko 
naturalnemu porządkowi społeczne- 
mu, ich głównem zadaniem jest czu- 
wać nad tem i starać się ciągle o 
potrzebne do tego środki ażeby u- 
łatwić żydom wyzyskiwanie praw, 
ażeby ułatwić im wymijanie tych 
postanowień prawnych, które z ich 
interesami nie licują. 

Gdy żydom potrzeba pieniędzy 
na przekupywanie komisyj asente- 
runkowych, to kahały podnoszą w 
dotyczącej okolicy cenę soli lub in- 
nych potrzebnych wszystkim towa- 
rów; gdy który urzędnik prowincjo- 
nalny niedogodny żydom nie da się 
ER, to za pośrednictwem ka- 


rem, bo Maurycy jako znający dokładnie 
miejscowość, sam się ofiarował wachmi- 
strzowi na przewodnika w poszukiwaniach, 
Urszula udata się do pani Fresnel, która 
przyjęła ją z całą serdecznością. Wizyta 
nie długo jednak trwała; Urszula sie- 
działa jak na szpilkach; zdawało się jej 
że widzi jak Maurycy prowadzi żandar- 
mów do kryjówki Edwarda, że chwytają 
nieszczęśliwego i ciągną go do więzienia 
jak pospolitego zbrodniarza... Co dalej 
nastąpi? krew w niej zastygła na tę 
myśl okropną! Pożegnała panią Fresnel 
i poszła w kierunku do MRicardais, nie 
doszedłszy jednak do domu, zboczyła z 
drogi i udała się wprost do Bocandć. 
Jakieś przeczucie szeptało jej, że Avrial 
nie mógł gdzieindziej szukać schronienia 
jak tylko w tej samej chacie gdzie nie- 
gdyś kilka chwil wspólnie spędzili. Była 
zmęczoną, ale myśl, że spełnia święty o- 
bówiązek dodawaia jej sił i odwagi. Idąc 
spiesznym krokiem „od górę, oglądała 
się co chwila, śledząc bacznym okiem 
obszerny horyzont jaki się u jej stóp 
rozwijał. W dość znacznej odległości dał 
się słyszeć wystrzał, a po lekkiej chmur- 
ce dymu nie trudno jej było odszukać 
drzewo za którem stał ukryty strzelec; 
jednocześnie na drodze ukazali się dwaj 
zandarmi. 

Urszula znacznie już ich wyprze» 
dziła, ale pomimo to, zaczęła biedź prę- 
dzej jeszcze i niezadługo stanęła przed 
chatą węglarza. Na progu siedziała Mar- 
jauna usypiając na kolanach maleńkie 
dziecko i przyśpiewując mn jakąś rzewną 
piosukę ludową. Na widok zmięszanej 
Urszułi przestała śpiewać i zwróciła na 
przybyłą wejrzenie pełne niepokoju. 

— Gdzie jest pan Avrial? — zapytała 
Urszula 


Nie rozmówiwszy się wcale z dokto- 
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Wiedniu zwykle wyrobione bywa 
| jego przeniesienie; jeżeli to się nie 
uda, to zrujnują go materjalnie ty- 
siącznemi środkami; ta gmina lub 
| pojedyńcza osobistość. którą sobie 
|jakiś żyd wybierze na łup, pozosta- 
ije w jego ręku tak długo dokąd jej 
|nie da rady — solidarność narodo- 
wa nie zezwala na to, ażeby inny 
współwyznawca przeszkodził mu w 
' dopięciu celu. Żydzi podatków mało 
| co płacą, rekruta nie dostarczają — 
ʻi w ogóle jak lud mówi „nie chwy- 
ta się ich żadne prawo“ rozu- 
mie się takie r FA jest dla 
nich niedogodne. i 


Jeżeli więc porządek społeczny 
ji interes nasz narodowy wymagają 
tego koniecznie ażeby zasada ró- 
wnouprawnienia wyziań nie była 


wypaczaną przez żydó 
‘nie w bezprawie, to in 
się to zrobić jak tylko przez roz- 
ciągnięcie w drodze ustawodawczej 
należytej kontroli państwowej nad 
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cja ta, byłaby zupełnie zbyteczną. Wnio 
skiem swoim zmierzą mowca przynaj- 
mniej do usunięcia pozorów, jakoby re- 
prezentacja ludu nie była zupełnie niezale- 
żną od rządu; tak bowiem godzi się pań- 
stwu eywilizowanemu. Pod względem 
formalnym wnosi mowca o przekazanie 
tej sprąwy komisji zajmującej się spra- 
wą niemożności łączenia charakteru po- 
selskiego z urzędami i t. p. (Przyjęto). 

Następuje wybór dwu członków do 
komisji rozpatrującej projekt procedury 
cywilnej w miejsce dep. Handla i Blaasa. 

Dep. dr Herbst zdaje w drugiem 
czytaniu sprawę z projektu rządowego 
wzgledem częściowej zmiany układów 
zawartych z kołeją południową. 

Komisja wnosi zatwierdzenie nastę- 
pującej protokolarnej umowy: Kolej po- 
łudniowa (o ile tą firmą objęte są linje 
auetrjackie i węgierskie) zobowiązuje się 
używać pieniędzy spłacanych jej przez 
rząd włoski za ustąpienie linji włoskich 
na pokrycie wszystkich długów bieżących, 


tak brutal- | na wykupienie wszystkich bonów znajdu- 
czej nie da jących się w obiegu i na utworzenie fun- 
| duszu specjalnego 


i poddaje swą gospo- 
darkę finansową kontroli rządowej. Nowe 
obligacje, które z powodu zmiany firmy 
wydać będzie trzeba w miejsce dawnych, 


czynnościami kahałów i przez czuj- | tudzież zarejestrowanie ich do ksiąg wol- 


ną kontrolę całego 
nad temi bezprawiamł, jakie pod 
kierownictwem kahałów powszechnie 
praktykują się, 


SK" "JR": 
Rada państwa. 


(240 posiedzenie Izby di 


Wiedeń 2 marca. 


Prezydent Rechbauer zagaja posie- 
dzenie o godz. 1/,12. 
Minister spraw "P potornych przed- 


towanych). 


kłada akta wyborcze z ponownych wybo- 
rów w Czechach; no je komisji 
legity macyjnej. LA 

Ministerstwo handlu Preodłada pro- 
jakt ustawy o wybudowaniu kolei lokal- 
nej z Wiednia do Aspang. 

Dep. Goldegg (z większych po- 
siadłości w Tyrolu, centralista) składa 
mandat. 

Na porządku dziennym pierwsze czy- 
tanie wniosku dep. Kronawettera nastę- 
pującej osnowy: „Wzywa się rząd, aby 
w przyszłości nie oddawał już robót pu- 
blicznych w rące członków reprezentacji 
państwowej lub krajowej*. 

Dep Kronawostter uzasadnia ten 
wniosek względami ns aiezawisłość de- 
putowanych od rządu. Dziwi go, że mi- 
juister handlu, gdy wnioskodawca przed 
kilka dniami 


przekaze 


| 


połeczeństwa ne od stempla i epłat, która to stypula- 


cja nie odnosi się do obligacyj całkiem 


pra gdyby je kiedyś wydawać miano. 


| 


I 


stawił był wniosek przy | cych 


W jeneralnej dyskusji zabiera głos 
dep. Menger i poddaje gruntownej kry- 
tyce tranzakcję, mocą której rozłączono 
linje włoskie od linji austro- węgierskich, 
dowodzi znacznych niekorzyści z tej tran- 
zakcji dla części austro-wegierskiej i za- 
daje sobie pytanie, czy ciało ustawoda- 
wcze może tak bez wszystkiego godzić 
się na sankcjonowanie umowy, która jest 
wynikiem tranzakcji niebszpiecznej dla 
państwa o tyle, że na austro-węgierską 
część kolei polndniowej spadają i nieko- 
rzyści i wszystkie długi, co w chwili ka- 
taklizmu, o którym mowea nie wątpi, 
iż spadnie kiedyś na kolej południową, 
niesłychanie wstrząśnie całym austrja- 
ckim kredytem kolejowym, wstrząśnie 
tem silniej, ile że kolej ta należy do 
największych w Europie przedsiębiorstw 
tego rodzaju, a czerwone papiery jej roz- 
rzucone są po Francji, Anglji i t. d. 

Mowca wykazuje następnia szczegó- 
łowo straty dla sieci kolejowej austro- 
węgierskiej i podnosi niewłaściwość wa- 
runkowego wyrażenia: „gdyby towarzy- 
stwo od dnia I stycznia r. 1880 płacić 
miało podatek dochodowy“ i t.d. Z tych 
przeto uwag wnosi mowca: 

„Przekazać projekt rządowy z po- 
wrotem komisji kolojowej, sby go prze- 
obraziła wedle zasad następujących: 

1) zatwierdzenie układów odnoszą- 
się do rozlączenia linij włoskich 


obradach nad kredytami dodatkowemi na | kolei południowej od linij austro-węgier- 
wykończenie skarbowych kolei żelaznych | skich (t. j. układów międzynarodowych) 
mógi sprzeciwić sią maksymie, na której | należy do kompetencji rady państwa, (Ko- 
mówca swój wniosek opiera. Na podsta- | misja bowiem zaprzeczyła temu.) 

wie zapatrywania ministra dochodzi się į 2) zatwierdzenie tranzakcji zawisło 
ostatecznie do konkluzji, że reprezenta- | od xabezpieczenia państwu należytości, 


ałów — jeżeli nie w kraju, to we 


razem rządu, a jeźli tak, 


r Zagadniona tak niespodziewanie, po- 


cja ludu nie jast jago wyrazem, lecz wy- | wynikających dlań ze sprzedaży linij wło- 
to reprezenta- 


skich i austro-węgierskich. (Mowca przy- 


| 


| 
| 


I 


1 
)- | puszcza bowiem, że towarzystwo mogłoby 


jeszcze pozbyć się linij węgierskich pod 
warunkami równie niekorzystnemi dla 
skarbu austrjackiego.) 

3) zbadać należy sprawę także ze 
stanowiska austrjackiego kredytu kolejo- 
wego, i to w tym duchu, czy kolej po- 


łudniowa wydoła ciężarowi przyjętych 
długów 
4) niejasne wyrażenie: „gdyby to- 


warzystwo płacić miało podatek dochodo- 
wy“ it. d. powinne ustąpić miejsca wy- 
rażeniu stanowczo stwierdzającemu obo- 
wiązek płacenia tego podatku“. 

Po przemówieniu sprawozdawcy izba 
wniosek Mengera odrznca i przystąpiwszy 
do dyskusji szczegółowej, przyjmuje pro- 
jekt rządowy wedle wniosku Komisji. 

Nakonies uchwalono bez dyskusji 
projekt o zmianie w ordynacji wyborczej 
rajchsratowej co do niektórych miejsco- 
wości w Austrji dolnej i takiż projekt co 
do niektórych miejscowości w Galicji 
(sprawozdawca dep. bar. Bau m). Co do 
Galicji zmiana jest ta, że zamiast Birczy 
staje się Dobromil, zamiast Janowa Za- 
lesie miejscem wyborczem, a to z powo- 
du takiegoż przesiedlenia starostw. 

Po odczytaniu skrutynjum z wspom- 
nionego powyżej wyboru użnpe łniającego 
do komisji rozpatrującej projekt piocedu- 
ry cywilnej, do której wchodzą dep. Ko- 
chanowskii Zaillner, prezes za- 
mknął posiedzenie o godz. 2 min. 15tej, 
naznaczając następne na wtorek, 


Na ostatniem posiedzeniu komisji 
zajmującej się projektami ustaw przeciw 
ichwie i pijaństwu w Galicji 
przyjęto $ 3 ustawy przeciw lichwie w 
następującem poprawnem brzmieniu: „W 
razie odesłania strony do drogi prawa 
cywilnego, lub też gdy strona na pod- 
stawie § 312 procedury karnej na drogę 
cywiluo sądową się ndaje, winien sędzia 
cywilny orzec o skutkach prawnych unie- 
ważnienia interesu 1ównież wedle § 2, 
ustępu 230. W takich wypadkach przy- 
należą obie strony do tego sądu cywilne- 
go w miejscu orzękającej władzy karnej, 
który w sporach tego rodzaju sądowni- 
ctwo wykonuje“. 

Na wniosek dep. Rydzowskiego 
przyjęto jako $ 4 następnjące postano- 
wienia: „Jeżeli skazanie i zasądzenie ze 
strony sędziego karnego nawet drogą po- 
mocuiczego oskarżenia z innej przyczyny 
może nie nastąpić, jak z braku istoty 
czynu l.b niedostateczności pos<laków, 
natenczas wiuien sędzia cywilny — jeżeli 
śledztwo karne stwierdziło wskazane w 
$ I wymogi — sam interes unieważnić 
i względem orzeczenia o skutkach pra- 
wnych postąpić wedle $ 2 ust. 2-. 
Następny $5 przyjęto w następują- 
cem brzmieniu: „Na prośbę sądu karne- 
go, w którym śledztwo wzylędem wspom- 
nianego w $ 1 przestępstwa wdrożono, 
winien się sędzia w kazdym razie po- 
wstrzymać z przyznaniem lub egzekucją 
pretensyj, będacych przedmiotem śledz- 
twa. W wypadkach fu 4 orzecze sam 
sędzia cywilny w kwestji, czyłi ma być 
egzekucja pretenzji wstrzymaną zupelnie 
lub też tylko do zabezpieczenia pretensji*. 


widzeniu się, niepewność jutra wreszcie, 


czciwą kobieta nie wiedziała w pierwszej | skłaniały ich mimowolnie do poufnych 


chwili co ma odpowiedzieć; wkrótce jed- 
nak przyszła do siebie i udając zdziwie- 
nie zaczęła się wymawiać, ża nia wie o 
niczem ; ale głos jej i wzrok przeczyjy 
jej słowom. 

— (n tu jest z pewnością — powtó- 
rzyła Urszula — nie potrzebujesz ukry- 
wać tego przedemną , bo i ja nie mniej 
mu dobrze życzę od ciebie, a przyszłam 
tu tylko aby go ocalić. Żandarmi ścigają 
go i lada chwila moze jus być zapóźno. 

Wydała okrzyk przerażenia ; zdało 
się jej, ze ktoś cichaczam przesunął się 
za krzakami; było to tylko złudzenie 
wywołana dręczącą ją obawą, zbladła 
jednak niezmiernie, a w piersiach tchu 
jej zabrakło. Na okrzyk jej ukazał się 
we drzwiach Avrial. 

— Zakaz nie stosował się do pani — 
rzekł podając jej rękę — wdzięczny je- 
stem wypadkowi, który ta sprowadził cię 

'panno Urszuło, bo sądziiem już, że wy- 
padnie mi kraj opuśc.ć, bez pożegnania 
się z tobą. 

Przerwała mn wzmianką o grożącem 
mu niebezpieczeństwie. Marjanna nie do- 
myślała się niczego ale widząc przestrach 
Urszuli, sama zaczeła się niepokoić. 
Wskazała Arriolowi scieżkę wiodącą do 
gęstego zagajnika, gdzie nie było obawy, 
aby mógł go tam kto wynaleźć, a w ra- 
zie niebezpieczeństwa, Hieronim będący 
w pobliżu domu, miał glośno zaśpiewać. 
Avrial wziął pod rękę Urszulę i pośzli 
oboje w wskazanym kierunku. Przedzie- 
rając się przez gestwinę, dotarli naresz- 
cie z wielkim trudem na sam wierzcho- 
łek góry, a znalazlszy tam niewielką 
wolną przestrzeń, siedli na. mehu i pod 
rozłożystym bukiem. Poważna cisza lasu, 
wzruszenie naturalne po tak długiem nie- 


słodkich zwierzeń. Avrial uie mógł na- 
patrzeć się na ukochane dziewczę; wi- 
dząc ją obok siebie, zapomniał o wszyst- 
kiem na świecie. 

— Sądziliśmy żeś pan umarł — mó- 
wiła Urszula — ale pamięć o panu żyła 
zawsze pomiędzy nami w Ricardais. Ale 
czy godziło się zostawiać nas tak dlugo 
w tem smutnem przekonaniu? I po tak 
dlugiam milczeniu, czy należało wracać 
tu, właśnie teraz, kiedy grozi panu wiel- 
kie niebezpieczeństwo ? wiem, że jesteś 
pan niewinny, ale domyślam się, że mu- 
sisz pan mieć ważne powody, skoro u- 
krywasz się tak starannie, 

-— Wierzaj mi Urszulo, że byłem zmu- 
szony do wyjazdu, i uie powróciłbym 
nigdy gdyby nie obowiązek sumienia, 
który nakazywał mi zapobiedz małżeń- 
stwu twojej siostry z Maurycym. 

— Był przecież inny, pewniejszy na 
to środek. 

— Jaki? 

-— Spełnić życzenie rodziców i... same- 
mu ożenić się z Martą. 

Szlachetne dziewczę nie wypowie- 
działo całej swojej myśli; wspominając 
o Marcie, myślała ona tylko o ocałeniu 
Avriala, znając bowiem charakter swej 
siostry, z łatwością mogła przypuszczać, 
że Marta jeśli gotową była do gwałtow- 
nej zemsty, zdołałaby go i uratować, 
gdyby nie wzgardził jej miłością. 

— Nie wiesz więc, — rzekł z gory- 
ozą — że siostra twoja nienawidzi mnie! 

— Nienawiść graniczy częstokroć z 
miłością. Obojętność twoja oburza ją i 
roznamiętnia. Ale gdybyś był zechciał 
podzielić jaj uczucia, kapryśny jej cha- 
rakter ugiął by się wobec twojej woli 
jak słaba trzcina pod naciskiem wichkrów. 


Zyskałbyś nieograniczoną władzę uad nią 
— niechciałeś i ona też, naprzekór, 
wbrew wiasnemu przekonaniu moe, od- 
daje swoją rękę Maurycemu. O! mój 
przyjacielu | wyznaj szczerze, czy nie u- 
śmiecha ci się myśl powstrzymania 
Marty na zgubnej pochyłości, na jakiej 
się znajduje? — czyż nie byłoby szla- 
chetnie poświęcić się dla jej ocalenia ?l 
Avrial spoglądał na nią z podziwem 
i uwielbieniem. 
Ożywiona zapałem bohaterskiego po- 
święcenia , była cudownie piękną tejchwili. 
— I to ty, Urszulo — rzekł z uczu- 
ciem — namawias« mnie do podobnego 
kroku; ty, która znasz tajemnicę mojego 
serca? 
-- Było to tylko przelotna marzenie 
— Przelotua, nie; musiałem jednak 
ukryć ja w giębi serca, skoro pogardziła 
mną tà, którą ukochałem. Uwielbiałem 
cię, Urszulo, chociaż dziś dopiero umiem 
dokładnie ocenić całą szlachetność twej 
duszy. Czemuż nie chciałaś przychylić się 
do mojej prośby? Wypadki innym po- 
szłyby biegiam i dziś nie bylibyśmy na- 
rażeni na niebezpieczeństwa, którym nie 
jesteśmy w stanie zapobiedz ! 
Śmiertelna bladość okryła jej lica. 
— Musimy rozstać się na zawsze — 
kończył Avrial — bo obecność tu moja 
nikomu na nie przydać się nie może. Za- 
nim jednak opuszczę te miejsca, pragnął- 
bym mieć jedno zapewnienie z twej 
strony. Czy wiesz, Urszulo, o co mnie 
oskarżają ? 
— Nie wiem — odpowiedziała słabym 
głosem. 
— Zarzucają mi, że zabiłem pana Ce- 
moncel. 
Na taki cios nie była przygotowaną. 
— Ty! ty! zabójcą! — zawołała. — 
Niepodobna! to okropność ! 
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Jako $ 6 przyjęto postanowienie: 
„Przy orzeczeniach, wydawanych przez 
sędziego cywilnego wedle $$ 3, 4, 5, nie 
jest tenże sędzia krępowanym żadnemi 
prawidłami dowodu, lecz orzeka wedle 
swego na gsumiennem zbadaniu sprawy 
opartego przekonania*. 

Przyjęto jeszcze $ 7, zawierający 
klauzulę o wykonaniu ustawy, jakoteż ty- 
tuł; rozprawę zaś nad kwestją wejścia 
w życia tej ustawy, odroczono do nastę- 
pnego posiedzenia. 

W komisji podatkowej de- 
batowano dnia i. marca nad ustawą o 
podatku domowym. Uchwalono na 
wniosek sprawozdawcy stopę podatkową 
25 procent dla stolic i miast, które ule- 
gały dotąd podatkowi domowo-czynszo- 
wemu, pierwotnie wprowadzonemu, 20 
procent zaś jak dotąd dla innych miej- 
scowości, temu podatkowi ulegających. 

Następnie uchwalono na wniosek spra- 
wozdawcy zaprowadzić w Tryeście po- 
datek domowo-czynszowy taki jak w in- 
nych stolicach, 25 procent, w skutek 
czego podatek w tem mieście byłby pod- 
wyższony o Y0 procent nad miarę dzi- 
siejszą. Uchwalono jednak przyznać temu 
miastu pięć lat przejściowych, wśród któ- 
rych to podwyższenie miałoby zwolna na- 
stąpić. Komisja przyjęła także wniosek 
referenta, aby uchylić w Tryeście tak 
zwane aversum, w moc którego Tryest 
płacił rządowi pewną kwotę podatkową, 
którą sam rozkładał i pobierał. Przeciw 
temu wnioskowi przemawiali poseł hrabia 
Coronini i poseł Krzeczunowicz, 
któryb ronił tej resztki autonomji miasta 
Tryestu, o której zachowanie prosili re- 
prezentanci miasta. Poseł Krzeczu- 
nowicz wniósł, aby przynajmniej upo- 
wążnić rząd do ułożenia się z reprezen- 
tacją tego miasta o kwotę, którą miasto 
miałoby płacić rządowi na podstawie prze- 
pisanego w ustawie proceutu, i dozwolić, 
eby miasto tę kwotę rozkładało i pobie- 
rało. Wniosek ten jednak został odrzu- 
cony przez centralistyczną większość ko- 
misji. 

DlaCzerniowiec wniósł referent 
zaprowadzenie podatku jak w innych sto- 
licach, to jest na koszta utrzymania do- 
mów potrącać tylko 15 procent, zamiast 
jak dotąd 30 procent, a wymiar podatku 
od dochodu czystego ustanowic na 25 
procent zamiast dotychczasowych 20 pro- 
cent. Ta zmiana sprowadzi podwyższenie 
podatku domowo-czynszowego w Czer- 
niowcach o 52 procent; kto płaci na 
przykład 140 złr., będzie płacił potem 
212 zir. 50 et. Przyjęto wprowadzić i 
dla Czerniowiec perjod przejściowy 5cio- 
letni, wśród którego podwyższenie podatku 
ma następować częściowo. Przeciw pod- 
wyższeniu podatku w (Czerniowcach po- 
wstawał najsilniej poseł Krzeczuno- 
wicz, który dowodził, że jakkolwiek 
Czerniowce są stolicą małego kraju, to 
jednak jest w Austrji wiele miast bo- 
gatszych, które jedynie dla tego, że nie 
są stolicami, pozostaną przy dawnym po- 
datku mniejszym. Jednakże wniosek spra- 
wozdawcy, który sprowadzi tak znaczne 
podwyższenie podatku w Czerniowcach, 
utrzymał się. Obrońcy tego podwyższenia, 
a między tymi także reprezentant rządu, 
podawali jako główny powód tego pod- 
wyższenia zaprowadzenie uniwersytetu w 
Czerniowcach, który przyczyni się do 
wzrostu miasta i do podwyższenia czyn- 
szów najmn. Rada miasta Czerniowiec 
prosząc o uniwersytet i dziękując ża jego 
zaprowadzenie, nie spodziewała się z3- 
pewne, że to miasto już wkrótce przy- 
płaci ten uniwersytet podwyźszeniem po- 


Przegląd polityczny. 
Lwów, 5. marca. 


Dzienniki całego świata zajęte są o- 
becnie omawianiem jedynego w obecnej 
sytuacji faktu, który sprawę wschodnią 
posunął trochę naprzód. Tym faktem jest 
ząwarcie traktatów pokojowych z „Serbją i 
Czarnogórą. Najrozmaitsze wersje cho- 
dzą o pobudkach tego faktu i danego nań 
przyzwolenia Rosji. Z pomiędzy wielu, 
o których już zdawaliśmy sprawę, łącząc 
je z własnem na rzecz zapatrywaniem, 
wydaje nam się bardzo trafną także i ta 
uwaga, że Serbja pod względem militar- 
nym i finansowym znajduje się obecnie 

w stanie tak zrujnowanym, iż utrzymanie 
Shosłażby tylko 50-tysięcznej armji serb- 
skiej spadłoby wyłącznie na barki pod- 
szarganego również skarbu wojennego 
Rosji. Armji serbskiej brakuje obecnie 
broni, amunicji, ubrania, wykształcenia 
i oficerów. Tego wszystkiegu musiałaby 
jej dostarczyć Rosja; otóż uważają słu- 
sznie w Petersburgu, że za te pieniądze 
łatwiej i skuteczniej będzie zmobilizować 
jeszcze dwa korpusy rosyjskie, aniżeli na- 
bywać sobie sprzymierzeńca, którego ar- 
mja nie okazała się bynajmniej bohater- 
ską i teraz przeto mogłaby tylko ucią- 
żliwym być dla Rosji balastem. Istotnie 
też dochodzą nas wieści o mobilizacji no- 
wych korpusów i wysełaniu tychże do 
armji południowej. Nawet wojska w gu- 
bernji petersburskiej zostały już posta- 
wione ną stopie wojennej, a dochodzą 
głuche, może przedwczesne wieści, że 
również i korpusy stojące w Królestwie i 
na Litwie będą zmobilizowane, co dałoby 
około 200.000 ludzi. Równocześnie wy- 
syła Rosja nowy transport agitatorów do 
Pragi, Lwowa i Zagrzebia, którzy mają 
na wypadek konfliktu między  Austrją i 
Rosją, w odpowiedni sposób przygotować 
ludność. Telegram przeto „Timesów*, 
jakoby na radzie ministrów w ” Petersbur- 
gu, 24. z. m. odbytej, postanowiono de- 
mobilizację, okazał się, narobiwszy wiele 
hałasu w Europie, co najmniej przed- 
wczesnym. Uzbrojenia są w toku, a na- 
wet donoszą, że od 20. bm. koleje połu- 
dnioworosyjskie zostaną znowu dla ruchu 
prywatnego zamknięte i wyłącznie do 
wojskowych przesyłek użyte. Z% tego 
wszystkiego nie wynika jeszcze, ażeby do 
wybuchu miało przyjść prędko. I ow- 
szem, w Rumunji i Bessarabji spadły w 
tych dniach tak znaczne Śniegi, że wszel- 
ka komunikacja, nawet kolejowa, została 
powstrzymaną, a cóż dopiero mówić o 
transportach armji ? 

Jakkolwiek uzbrojenia zarówno ze 
strony rosyjskiej jak tureckiej, w peł- 
nym są toku, nie wypływa ztąd, ażeby 
dyplomacja nia pracowała z równą gor- 
liwością nad planem pokojowego załatwie- 
nia kwestji. Jak dotąd, wszystko się roz- 
chodzi o rękojmie faktyczne, których żą- 
da Rosja dla zabezpieczenia się, iż gdy- 
by odroczyła w duchu propozycji angiel- 
skiej egzekucję zbrojną do roku, reformy 
żądane istotnie przez Portę w tym cza- 
sie zostaną wykonane. Taką rękojmią 
faktyczną mogłoby być chyba zajęcie czę- 
ści terytorjum tureckiego, np. Bułgacji, 
albo, niektórych silniejszych twierdz tu- 
reckich. W ten sposób wracamy znowu 
na stanowisko, jakie zajmowała dyploma- 
cja rosyjska przed konferencją stambul- 
ską, stanowisko, z którego zepchnał Ro- 
sję Midhat basza wraz z Salisburym. 
Turcja faktycznych rękojmi, t.j. ustąpie- 
nia części terytorjum, któreby wtedy raz 


KRONIKA __ KRONIKA CODZIENNA. |... ||| O OOOO m 


T Kondantyiopola donoszą, iż Tur] tałejszych wodzów HPoakich; w6 Widdy- W Miis 7. Grim który zwyci Konstantynopola donoszą, iż Tur- 
cja zamyśla sama: wziąć inicjatywę w 
rozwiązaniu kwestji. Według tych donie- 
sień, Safvet basza wystosowalby okólnik 
do mocarstw, dowodzący, iż Turcja szcze- 
rze wzięła się do wprowadzenia w życie 
konstytucji, ale że do należytego zreor- 
ganizowania kraju potrzebuje co najmniej 
3 lat; tak długiego przeto terminu wy- 
maga od Europy, a nie widząc powodu 
do utrzymania na stopie zbrojnej armji 
europejskich, proponuje rozbrojenie się 
Rosji, której groźby wojenne sprowadza- 
ją w północnych prowincjach Turcji 
ciągły stan anormalny,  opóźniający 
przeprowadzenie reform. W okólniku tym 
pomieszczonąby zostać powinna także u- 
waga, iż obeenie, skoro pokój został za- 
wartym, i skoro dzień za dniem dowo- 
dzi, że Turcja bierze się szczerze do re- 
form, mocarstwa nie potrzebują dalej 
zwlekać z przysłaniem napowrót swych 
ambasadorów do Stambułu. Niaobecność 
bowiem tychże pozostawia otwarte pole 
intrygom rosyjskim ; to też muóstwo ru- 
bli ma kursować nad Bosforem, a jenerał 
lynatjew, chociaż sam „Konstantynopol 0- 
puścił, pozostawił w nim taką liczbę a- 
gitatorów i intrygantów, ile własnie po- 
trzeba do utrzymania Turcji w stanie 
Shogego człowieka *. 

W sobote rozpoczęły się rokowania 
Porty z delegatami czarnogórskimi, i do- 
tąd obie sirony zdradzają jak najprzyja- 
Źniejsze usposobienia. Czarnogórze cho- 
dzi głównie o uzyskanie przystępu do mo- 
rza, i zdaje się, że Porta będzie musia- 
ła dla świętego spokoju ustąpić jej ka- 
wałek Sutoryny z portem. Na to tyle 
bohaterskie księstewko zasłużyło tylu 
zwycięztwami, odniesionemi nad armją 
turecką. Podpisanie pokoju nie ulega już 
żadnej wątpliwości. 

W izbie gmin angielskiej zapowie- 
dział dnia 2. bm. Courtney, że dnia 23. 
marca wniesie rezolucję oświadczającą, 
iż wskutek niesprawiedliwości, korrupcji 
i okrucieństwa rządów tureckich, Anglja 
od wszelkich zobowiązań wobec Porty jest 
uwolnioną, i że nie uczyni żadnego kro- 
ku w celu utrzymania niezawisłości i ca- 
łości Turcji. Rezolucja ta nie przycho- 
dzi w porę gabinetowi turysów; jest ona 
jednak za słabym krokiem ze strony whi- 
gów, ażeby nim zachwiała. W jesieni 
zeszłego roku opozycja whigowska, kie- 
rowana przez Gladstona i Granyilla gro- 
ziła istotnie bytowi gabinetu Disraelego; 
obecnie stronnictwo to w zaciekłości swej 
antitureckiej znacznie osłabło, i może się 
nie pomylimy, uważając zapowiedzianą 
na koniec marca rezoiucję Courtneya za 
ostatni wystrzał tego stronnictwa. Do 
zlagodzenia opozycji przyczyniły się nie- 
wątpliwie rezultaty konferencji stambul- 
skiej, a może i pewne ustępstwa w spra- 
wach we ętrznych, które lord Beacons- 
field mógł whigom poczynić; dosyć, że 
od otwarcia nowej sesji parlamentu ton 
opozycyjny tego stronnictwa przybrał da- 
leko łagodniejszą barwę. 

Turcja ma nowy kłopot. Mirydyci 
zbuntowali się i oblęgają twierdzę ture- 
cką, Pukę. Dernisz basza wysłał ze Ska- 
daru i z Prisren siły wojskowe dla od- 
sieczy. Nieporozumienia między Portą a 

plemieniem Mirydytów trwały oddawna, 
a wybuch był nieuniknionym. 

Korespondenci z nad Dunaju kreślą 
obraz uzbrojeń tureckich, który pozwala 
przypuszczać, że Turcja nie pozwoliła się 
zaskoczyć, i że w razie wkroczenia wojsk 
rosyjskich przywita je silnym i długo- 
trwałym oporem. Oszańcowania Ruszczu- 
ku, Widdynia, Warny, Szumii i Silistrji 


datku domowego o 52 proceut. To pod- | na zawsze już dla niej przepadło, dać nie | są wykończone; twierdze te, oddawna w 
wyższenie wyniesie dla całego miasta | może; Anglja także za tem nie przema- | historji wojen bałkańskich słynące, przy- 
więcej niż 40.000 złr. wia, Rosja zaś bez ‚wielkiego uszczerbku | brały obecnie zupełnie nową fizjognomję, 
dla swej Sławy wojennej również ustąpić | odpowiednią nowoczesnemu stanowisku 

* inaczej nie może. Kto wie przeto, czy |artylerji. W Ruszczuku, twierdzy domi- 

tegoż węzła gordyjskiego nie będzie po- | nującej nad całą doliną Dunaju, dowodzi 

s trzeba rozciąć mieczem ? Ferik Tahir basza, jeden z najinteligen- 


— Dziękuję ci, Urszulo, za ten wykrzyk. 
Teraz mogę już spokojnie oddalić się, 
wiedząc, że ty nie podzielasz krzywdzą- 
cych mnie podejrzeń. Bywaj mi zdrowa, 
Urszuło ! 

Urszuła słuchała go drżąc z obawy 
i przerażenia; była tak bladą, iż Avrial 
lękał się, aby zbytek cierpienia nie po- 
zbawił jej przytomności , bo jakąż mógł 
by był przynieść jej pomoc sam jeden, 
w tak dzikiej ustroni. Kiedy jeszcze roz- 
myślał, jakiemiby słowy wzbudzić w jej 
sercu chociaż iskrę nadziei, krzyknęła 
gwałtownie na odgłos zbliżających się 
kroków w gęstwinie i padła bez czucia 
w jego objęcia. 

— Nie lękajcie się, państwo, to ja — 
przemówił Hieronim  przedzierając się 
przez krzaki — żandarmi już sobie po- 
szli, i co do nich możemy być spokojni, 
że dziś nie powrócą, tylko pan Maurycy 
poluje tu jeszcze w pobliżu... Jeżeli pani 
chce, moge panią odprowadzić do domu, 
bo już późno się robi. 

Urszula pozostała nieruchoma ; wę- 
glarz podszedł ku niej i przemówił kilka 
słów do ucha; słowa te zbudziły ją z 
odrętwienia, krew uderzyła jej do głowy, 
pomimo jednak widocznego wzruszenia, 
milczała jeszcze. 

Hieronim spojrzał na nią znacząco 
i położył palec na ustach. 


— Macie słuszność, Hieronimie — 
rzekła nareszcie — pójdę z wami... Że- 
guam pana! panie Avriall a raczej do 


widzenia tylko, bo nie tracę nadziei, że 
dik się niedługo. 
lenie nocy zaczęły ju 

kiedy opuścili Rocade a 
nie mówiąc do siebie aui slowa, oboje 
zmartwieni i zadumani. Nakoniec Urszula 
pierwsza przerwała milczenie : 

— (zy to tylko prawda — rzekłą — 


coście mi mówili, Hieronimie? macie na- | że Avrial jest w naszej okolicy, ale nie 


dzielę go ocalić? 

— Zapewniam panią, że ocalę go; na 
szczęście dowiedziałam się z waszej roz- 
mowy, o co obwiniają pana Edwarda, ale 
wiem także, że on jest niewinny, i co- 
kolwiek mogłoby mnie potem spotkać, 
przysięgam pani, że wskażę sprawcę tej 
zbrodni. 

Mówił głośno i z zapałem, nie do- 
myślając się, że są śledzeni i że z poza 
krzaków chciwe ucho chwytało skwapliwie 
każde jego słowo. 

— Jeżeli uczynisz to, Hieronimie, całe 
życie będę się modliła za ciebie. 

Późnym już wieczorem doszli do 
Ricardais. 

— Masz we mnie odtąd najszczerszą 
przyjaciółkę — rzekła Urszula, żegnając 
się z węglarzem. 

— Spełniam tylko mój obowiązek — 
ponuro odpowiedział. 

Ukołysana rozkosznemi nadziejami, 
nie zwróciła uwagi na jego smutek; zła- 
mana jednak doznanemi przez cały dzień 
wzruszeniami, poszła prosto do swego po- 
koju i rzuciła sią na łóżko. 
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Minęło dni kilka; sędzia pokoju, 
przywołany na swoje stanowisko rozka- 
zem prezesa trybunału, przechadzał się 
smutny i zamyślony po gabinecie, to za- 
trzymując się chwilowo przy oknie wy- 
chodzącem na ogród, to po raz dziesiąty 
może przeglądając zwój papierów leżący 
na biórku. Drzwi się otworzyły i wszedł 
doktor Fresnel. 

— Witam kochanego pana — prze- 
mówił sędzia do wchodzącego — chciej 
Ra usiąść i opowiedz mi, jak się to 
tało. 

— Wiedziałem — zaczął- doktor — 


wiedziałem gdzie się ukrywa i nie pilno 
mi było dowiedzieć się o tem; wach- 
mistrz żandarmerji, jako niedawno tu 
przybyły, nie zna jeszcze dokładnie miej- 
gcowości, Avrial więc mógłby był uniknąć 
potzukiwań, gdyby nie syn pański, który 
niepotrzebnie wmięszał się w tę sprawę. 

Sędzia pokoju nie mógł ukryć objawu 
niezadowolenia. 

— Maurycy — mówił dalej pan Fre- 
snel — nie przypuszczał, że idzie tu o 
Arriala, sądził bowiem, ża on już dawno 
nie żyje. Jak wszyscy jednak ludzie bez 
zajęcia, zwłaszcza po małych miastecz- 
kach, rad był, że zdarza mu się taka 
oryginalna rozrywka. Przypadkiem do- 
wiedział się, ża ktoś obcy ukrywa się w 
naszych lasach, i on to naprowadził żan- 
darmów na ślady Avriala. 

Wczoraj aresztowano go. Miał już 
właśnie odjeżdżać, nie chciał jednak od- 
dalić się, nie zaspokoiwszy się poprzednio 
co do stanu zdrowia panny Urszuli. Przed 
kilku dniami pragnąc ocalić przyjaciela, 
nie wahała się odszukać go w odległam 
jego ukryciu; z powrotem była tak osła- 
bioną, że musiano ją odprowadzić do də- 
mu ; noc przepędziła bardzo niespokojnie. 
Nazajutrz wezwano mojej pomocy ; nie 
było nic niebezpiecznego, tylko silne 
rozdrażnienie nerwów i cokolwiek gorą- 
czki. Na prośby Avriala, ezuwała przy 
niej żona węglarza Bosquet; otóż wczo- 
raj rano, gdy nad brzegiem lasu oczeki- 
wał powrotu Marjanny, żandarmi po- 
deszli go i przytrzymali. 

— Widziałeś go pan potem? 

— Widziałem; zupełnie jest spokojny. 
Oświadczył mi, że jest niewinny i że 
więcej nie ma nic do dodania. Chciał się 
dowiedzieć, w jaki sposób będzie prze- 
prowadzoną jego sprawa; powiedziałem 
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tniejszych wodzów tureckich; we Widdy- 
niu stoi korpus Osmana baszy, liczący 
przeszło 60.000 ludzi; flotą dunajską do- 
wodzić mą Liwa Delawer basza. Do Ru- 
szczuku zwożą nieustannie działa Kruppa 
najcięższego kalibru; jest ich tam już 
przeszło 80. 

Z Watykanu nadchodzą wieści sen- 
sacyjne o świeżo odbytej naradzie kardy- 
nałów w przedmiocie przyszłego konkla- 
we. Już sam ten fakt, iż kwestję obioru 
przyszłego papieża w tej chwili podnie- 
siono, każe przypuszczać, że Pius IX. 
musi być chorym i że dni jego nie mo- 
gą być już długiemi. Kardynałowie pod- 
dali pod rezbiór wszystkie bulle papie- 
żów, odnoszące się do conelayve, i po dłu- 
gich debatach zadecydowali, że wszyst- 
kie należy cofaąć. Uchwalono przeto no- 
we zasądy, na mocy których wybór ma 
być dokonany przez wszystkich kardyna- 
łów europejskich, a nie, jak było dotąd, 
wyłącznie przez włoskich. W ten sposób 
wybór Włocha przyszłym papieżem mo- 
że być zakwestjonowanym, gdyż naten- 
czas większość w zgromadzeniu mieliby 
kardynałowie niewłoscy. Zapewne jednak 
temu niebezpieczeństwu zechce święte 
koliegjum ząpobiedz przez rychłe zamia- 
nowanie tylu nowych kardynałów narodo- 
wości włosk:ej, ilu będzie potrzeba do za- 
chowania większości dła Włochów. Miej- 
scem przyszłego conclaya postanowiono i 
nadal Rzym, chyba, że rozwój przyszły 
wypadków na półwyspie włoskim nie sprzy- 
jałby temu. Naówczas kardynał „camer- 
lengo“ zawiadomi gremjum kardynałów 
europejskich o nowem postanowieniu po- 
wziętem we Watykanie. 

Na piątkowem posiedzeniu francu- 
zkiej izby deputowanych uchwalono 324 
głosami przeciw 164, ażeby podczas fe- 
rji świątecznych zebrania komisji parla- 
mentarnych odbywały się w  Paryżn. 
Jestto wielkie zwycięztwo partji republi- 
kańskiej ; uchwała taka bowiem stanowi 
pierwszy krok na drodze przeniesienia na- 
powrót francuzkich ciał prawodawczych 
do Paryża, którego monarchiści tak sro- 
dze się obawiają. 


Wiadomości miejscowe 
i zamiejscowe. 


Nowiny miejscowe. U namiestnika, 
hr. Alfreda Potockiego, odbędą się dwa p zed- 
stawienia amatorskie dnia 12 i 15go b. m. 
Pierwszego wieczora będzie AEK kome- 
dyjka Aleks. hr. Fredry (syna) p.t. „Kalo- 
sze*, drugiego francuską sztuczka pod tyt. 

„Comme elles sont toutes“. 

U Jego ekscelencji odbywają się recep- 
cje co środę. Główno komenderujący hrabia 
Neipperg przyjmuje znów w salonach swoich 
co niedzielę towarzystwo cywilne, co cawar- 
tek świat wojskowy. Nawiasowo powiedzia- 
wszy, podobno już niezadlugo opuści on Lwów, 
gdyż pójdzie w pensję. Jako następca hr. 
Neipperga wymieniają fmpor. jenerała Sendier. 

Wczoraj odbyło się ostatnie przedsta- 
wienie „Aidy* Verdiego; teatr był pelny. 

Panna Gabbi została, jak slychsć, za- 
angażowaną na przyszlą zimę dla tutejszej 
opery. 

Mianowania. Minister spraw we- 
wnętrznych mianował starszego komisarza, 
Henryka Howorkę, radcą policji, komisarza, 
Józefa Paschmę, starszym komisarzem, a kon- 
cypistę, Jana Kostrzewskiego; komisarzem 
przy dyrekcji policji w Krakowie. 

Walne zgromadzenie Związku gał. 
spólek zarobkowych i gospodarerych odbyło 
się w niedzielę dnia 3. bm. Główny przed- 
miot obrad stanowiła sprawa założenia cen- 
tralnego zakładu pieniężnego dla użytku kas 
zaliczkowych. Nie przyszło jednak do me- 
rotyrecznego załatwienia tego przedmiotu, 
gdyż przekazano go radom zawiadowczym 
do dokładniejszego zbadania. 
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mu, że pierwsze badanie tu się odbędzie, 
że prawdopodobnie przyjedzie prokurator, 

a może być, że i pan sędzia powrócisz ze 
względu na ważność sprawy — i że na- 
stępnie, w razie konieczności dalszego 
pozostawania pod zamknięciem, przewic- 
zą go do stolicy departamentu. — Zdaje 
mi się, że od tego należałoby zacząć — 
odpowiedział mi krótko. Jeśli się nie 
mylę, chciałby onw ten sposób uniknąć 
Spotkania się z panem. 

Sędzia pokoju zmiartwiony był i nie- 
spokojny, 8 a słuchając z pewnem roztar- 
gnieniem opowiadania doktora, zaledwie 
kilku słowy odpowiadał na zadawane 
sobie pytania. Skoro sam pozostał, wsparł 
głowę na ręku i zamyślił się głęboko. 

— To dziwna sprawa! — rozważał. — 
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W miejsce p. Grossa, który żrezygno* * 
wał, wybrano patronem Związku p. Józefa 
Pajączkowskiego dyrektora towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego. 

Posiedzenie Towarzystwa przyrodni- 
ków polskich im. Kopernika odbędzie się w0 
wtorek dnia 6. marca b. r. o godzinie Gtej 
po południu w sali uniwersyteckiej nr. IV 
(1 piętro). Na porządku dziennym: 1. Spra- 
wy bieżące. 2. Dr. J. Ochorowicz: O zjawi- 


skach zdwojonej świadomości i podwójnej 
samowiedzy. 3. Dr. F. Strzelecki: Sprawo- 
zdanie z prac nad związkiem istniejącym 


między polaryzacją magnetyczną a współczyn= 


nikiem załamywania się światla. Żarząd To- 3 


warzystwa. 


Szematyzm naniiestnictwa gali- 
cyjskiego na r. 187%. Jeden z urzędni- 
ków wydzialów powiatowych nadesłał nam 
zażalenie — zdaniem naszem bardzo uzasa- 
dnione, ża gdy szematyzm obejmuje wykazy 
urzędników gmin miejskich, akuszerek, apto- 
karzy, lekarzy prywatnie praktykujących, Ta- 
binów żydowskich, urzędników pry watnyć 
banków i przedsiębiorstw i t. d. i t. d., t0 
biura wydziałów powiatowych, pomimo 28 
mają ustawą zagwarantowany charakter 1 
znaczenie urzędów publicznych, są tam p0- 
minięte! Spodziewać się należy, iż w dale 
szych rocznikach szematyzmu błąd ten nið 
powtórzy się, gdyż w przeciwnym razie wy” 
padałoby przypuszczać, że to pominięcie urzę” 
dników wydziałów powiatowych w publikacji 
urzędowej namiestnictwa nie pochodzi z przy“ 
padkowego zapomnienia, ale z rozmyslu dl 
okazania lekceważenia władz autonomicznych. 


Prezydent miasta Krakowa dr. 
Zyblikiewicz, przybył onegdaj do Lwowa na 
kilka dni, celem rokowania z namiestnictwem 
w sprawie krakowskiej szkoly sztuk pięknych 
i regulacji koryta Wisly. 


Zapiski djecezjałne. Ks. Hilary 
Aleksiewicz, nowowyświęcony kapłan, prze- 
znaczony został na wikarego przy gr. kat. 


probostwie w Gródku (dekanatu Zaleszczy- 
ckiego). Ks. Michał Baczyński, dotychcza- 
sowy zawiadowca gr. kat. probostwa w Ple- 
tenicach, objął zawiadowstwo gr. kat. kape- 
lanji w 'Ładańcach. Ks. Teodor Łapiczak, 
pleban obrz. gk. w Łukoweu, umarł dnia 
29 grudnia 1876 roku. Ks, Aleksander Ma- 
tarkiewicz, były gr kat, koadjutor w Fel- 
sztynie, objął zawiadowstwo gr. kat, probo- 
stwa w Birszowicach. — Ks. Jan Kaliński, 
dotychczasowy gr. kt. kooperator w Dobro- 
stanach, objął administrację gr. kat. kape- 
linji w Pletenicach. — Ksiądz Jakób Wer- 
hanowski byly gr. kat wikary w Rozdole, 
przeznaczony został na prywatnego wikare- 
go w Kijowcu. — Ks. Emil Wiadyczyn, do- 
tychczasowy zawiadowca g. kat, probostwa w 
Dryszczowie, otrzymał kanoniczną instytucję 
na plebana tamże. Ks. Emil Froskurnicki, 
dotychczasowy zawiadowca gr. kat. probo- 
stwa w Bohorodoczanach (miasto), został 
wikarym w  Bohorodoczznach starych, — 
Ks. Dezyderjusz Szczurowski, dotychczasowy 
gr. kat. wikary w Perechińsku, objął admi- 
nistrację gr. kat. probostwa w Lachowicach 
zarzecznych. Ks. ignacy Łopatyński, 
pleban obrządku gr. kat. w Porohach, u- 
marł dnia 12 stycznia b. r. — Dnia 28 
Stycznia b. r. umarł ks. Ignacy Wojcik, 
łac. wikary w Straszęcinie. Na miejsce 
zmarłego przeznaczony został ks. Piotr Ba- 
siński, wikary z Nowego Sączu. — Ksiądz 
Stefan Górowiecki (recte Zelek) dotychcza= 
suwy łac, wikary w Czchowie, udał się jako 
taki na nową stację do Dębicy. Na miejsce 
ks, Górowieckiego przybył do Czchowa ks, 
Tomasz Kosek. Administrację łac. probo- 
stwa w Grabiu, objął ks, Konrad Głubarzew- 
ski, kaplan ze zgromadzenia 00. Reforma- 
tów w Wieliczce. — Na opróżnione miejsce 
wikąrego przy łac. kościele katedralnym w 
Tarnowie przeznaczony został ks, Michał 
Mika, dotychczasowy łac. wikady w Dębicy. 
Ks. Franciszek Gąsiorowski, dotychczasowy 
kapelan domowy łacińskiego arcybiskupa 
lwowskiego, otrzymał dnia l lutego b. r. 
kanoniczną instytucję na łac. probostwo w 
Obroszynie. — W klasztorze PP. Benedy- 
ktynek w Staniątkach umarla dnia 10 lu- 


tego b. r. zakonnica Marja Walpurga Bi- 
kowska, lisząca lat 64, w profesji za- 
konnej 44. 


Kronika poznańska. O komedji i 
dramacie pisałem wam w liście poprzednim. 
Dziś choę słów parę poświęcić naszej 
operze, 

Ile muzyka działa na rozbudzenie pa- 
trjotycznych uczuć, najlepiej zrozumieli 
Niemcy. Pieśń „Wacht am Rhein“, rozża- 
rzająca tonami miłość ojczyzny, więcej może 
w r. 1570 zdziałała, niżli bagnetów tysiące, 
U nas nięstety, nie rozumieją tego. Muzyka 
zaniedbana, jej wajdeloci zapomniani. Mamy 
wprawdzie towarzystwa muzyczne, ale one 
pożerają się wzajemnie niefortunnem współ- 


Wszystko zdaje się obwiniać Avriala, a; zawodnictwem i brakiem jednolitego kierun- 
jednak cala jego przeszłość przemawia za | | ka. Toż samo dzieje się z operą. Posiada- 


nim. Nawet ten spokój, z jakim zdaje się | liśmy bardzo zdolnego 


oczekiwać wyroku, nie może być udany m. ! 

Nie, nie... ukrywa się w tem jakaś taje- 

mnica, której odgadnąć nie mogę. 
Wezwał syna do siebie. 

— Czy wiesz, Maurycy — zapytał — 
że Ari został aresztowany ? 

— Wiem, ojcze 

— I wiesz także, o co jest obwiniony? 

— Wiem. 

— Musisz sobie przypominać ten nie- 
szezęsny wypadek. W pierwszej chwili 
śmierć Cemoncela przypisywano własnej 
jego nieostrożności; po bliższem zbadaniu, 
gdy okazało się, że pad! on ofiarą mor- 
derstwa, tyś sam utrzymywał, że nie 
możesz posądzać Ávriala o spełnienie 
zbrodni. Broniłeś go, ale w obronie tej, po- 
wiedziałeś, sam może nie wiedząc o tem, 
kilka słów, które stały się groźną prze- 
ciwko niemu poszlaką. 

(Dokończenie nastąpi.) 


dyrektora, p. S te- 
fana Krzyszkowskiego, ueznia Mo- 
niuszki i paryskiego konserwatorjum. On nas 
pierwszy zapoznał z arcydziełem swego mi- 
strza, z „Halką*, on nam przedstawił „Fli- 
sa“. I jakże mu za to się wdplaciliśmy? 
Otóż dziś dyrektorem opery muzyk wpra- 
wdzie bardzo zdolny i bardzo pracowity, 
ale od dziecka do kościelnej jedynie sposo- 
biony muzyki, muzyk, który nigdy po za 
obręb naszego miasteczka nie wybiegł, który 
niczego nie widząc, nadzwyczaj malo mógł 
na polu muzyki operowej się nauczyć. I cóż 
ztąd? Otóż gdy dawniej każda opera do te- 
atru setki zwabiała ludzi, dziś sala zwykłe 
prózniuteńka a po ulicach żaden; chlopaczek 
nie nuci rodzimej pieśni „Gdyby rannem 
slonkiem* lub coś podobnego. 

W istocie opera nasza obecnie strasznie 
niedomaga. Dyrekcja teatru wysiliła się na 
komedję i dramat, ałe muzykę calkiem za- 
niedbała, a raczej w niedołężne w stosunku 
do wymagań publiczności powierzyła ją ręce. 
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Sił Żadnych śpiewnych nie mamy... 
Pierwsza śpiewaczka, mimo widocznego sta- 
Tania i sumieunej pracy, nie może zastąpić 
braku słuchu i talentu. Detonuje czasem 
straszliwie. O tenorze zamilczeć wolę. Ba- 
ryton i bas pod umiejętnem kierownictwem 
mogliby się wyrobić, ale gdzie nie ma glo- 
wy, tam i reszta członków nie jest zdolną 
funkcjonować. Aby ostatecznie działalność | 
naszej opery scharakteryzować, dość powie- 
dzieć, że w ciągu pięciu miesięcy przed- | 
stąwiłą nam teraźniejsza dyrekcja jedynie ; 
„Halkę* i „Flisa“ — obie już tu dawane | 
przez p. Krzyszkowskiego o sto procent le- | 
piej i nareszcie „Córkę Pulku“, która tak | 
dalece zrobila flasko, że za drugim razem 
teatr świecił pustkami. 

To też mamy nadzieją, że pp. Teren- 
koczy i Doroszyński, którzy z takim talen- 
tem i zrozumieniem rzeczy scenę naszą pro- 
wadzą, przekonają się nareszcie, że co do 
opery tak jak dotąd iść dalej nie może. 
Zmiana dyrekcji muzycznej jest konieczną a | 
da się tem łatwiej przeprowadzić, że dzi- 
siejszy dyrektor opery jako organista farny 
i nauczyciel muzyki zapewnione ma utrzyma- 
nie i nie może mu zależeć na tem, by się 
upierał przy kierownictwie opery, zwłaszcza, 
łe sam nanadto kocha muzykę, by nie miał 
czuć, że teraźniejsze jego powolanie nie od- 
powiada bynajmniej jego zdolnościom i mu- 
zycznemu kierownikowi. 

W Przemyślu odbędzie się we środę 
dnia 7 marca w sali Towarzystwa muzy- 
cznego Szósty wieczorek muzy- 
kalny towarzystwa muzycznego pod kiero- 


wnictwem dyrektora artyst. p. L. Dietz. 
Program: 1l. Beethoven — Sonata op. 58 
fortepian. 2. Szopowicz — Chant połenais 


skrzypce. 3. Pol Wincenty — Wachmistrz 
Dorosz na Litwie deklamacja. 4. a) Cho- 
pin -— Berceuse, b) Liszt — Valse Caprice 
d'apres Schubert, fortepian. 5. Hermann — 
Duo z op. „Don Juan* skrzypce i fortepian. 
6. Storch — Serenada chór. 

Treść 9nru „Szczutka*. Przypowieści 
Rabbi Ben-osy. Kizia, W biurze prezydjum 
namiestnictwa. Gogo. Rozmowa Gogątek. Na 
krakowskim bruku. Z albumu „Szezutka“. 
Ze świata publicystycznego. Rozmowa z głu- 
chym. Imci pan Onufry. Korespondencje re- 
dakcji. Zadanie konikowe. Szarady. Kronika 
lwowska ilustrowana (rycina), 

Podziękowanie. „Towarzystwo aka- 
demików polskich „Ognisko* w Czerniowcach, 
składa niniejszem WP. drowi Czemeryńskie- 
mu we Lwowie, J. Drewnowskiemu, J. Cbo- 
rośnickiemu, oraz Towarzystsu bratniej po- 
mocy w Czerniowcach podziękowanie za za- 
silenie bibljoteki swemi darami. Z Czernio- 
wiec d. 2. marca 1877. Wydział.“ 

Sprawozdanie z 24 walnego xebra- 
nia kosowskiego towarzystwa prawniczego, 
odbytego w Wiżnicy dnia 24 lutego 1877. 

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z 
poprzedniego posiedzenia, przedstawił p. dr. 
Szumlański zebraniu ustawy rozporządzenie 
ogłaszane od czasu ostatniego walnego zgro- 
madzenia. 

P. Frank wykazał w treściwem spra- 
wozdaniu ruch bibliograficzny na polu lite- 
ratury prawniczej w r. 1876. P. Kloss zda- 
wał sprawę z kilku orzeczeń trybunału a- 
dministracyjnego, poprzedziwszy swe spra- 
wozdanie treściwem wyłożeniem dotyczących 
ustaw. Z powodu wytkniętej przez p. Chrzą- 
szczewskiego sprzeczności pomiędzy plenar- 
nem orzeczeniem trybunału administracyj- 
nego z dnia 12 września 1876 do l. 122, 
a dotychczasową praktyką trybunału państwa 
nchwalono umieścić debatę nad tą kwestją 
na porządku dziennym najbliższego walnego 
zebrania i poruczyć jednemu z członków 
towarzystwa wypracowanie i wyczerpującego 
sprawozdania, Sprawozdawcą wybrany p. 
Kloss. 

P. Chrząszczewski przedstawił zgroma- 
dzeniu cztery orzeczenia trybunalu państwa, 
a p. dr. Wurst kilka orzeczeń najwyższego 
trybunału sprawiedliwości, zawartych w sen- 
tencjonarzu. 

W końcu debatowano nad wypadkami 
praktycznemi, podanemi przez pp. Stabiń- 
skiego, dra Wursta i Rudkowskiego. 

Z wydzialu towarzystwa prawniczego 
w Kosowie. 


Oświadczenie. 
Do J. W. Władysława hr. Reya w Widełkach. 


W nr. 119 z roku 1876 „Kroniki Co- 
dziennej* umieszczony był artykul zatytuło- 
wany „infamja czy glupota“. Artykuł ten 
wywołany został niefortunnem wystąpieniem 
hr. Mieroszowskiego w radzie państwa i 
przeciw temuż w głównej swej t:eści i ty- 
tule był skierowany. 

W końcu byla wzmianka o akcji wy- 
borczej w Rzeszowskiem , przyczam autor 
artykułu, opierając się na mylnej informacji 
i niezbadawszy dokładnie faktów, niespra- 
wiedliwie zaatakował hr. Władysława 


: wzmianki, która tak niezasłużenie dotknęła 
męża, wypróbowanego w życiu obyw atelskiem 


i działającego słowem i czynem zawsze Z 
korzyścią dla kraju. | 
Te same mylne informacje wywołaly 
artykuł w nr. 47. „Szczutka* z r. 1876. 
Przyczem oświadczam, że żałować mi 
wypada, iż autor tych artykułów oceniając 
postępowanie, właściwie hr. Artura Reya, 
który jako wyborev czuł się pokrzywdzonym 
a nie hr. Władysława Reya, użył zwrotów 
stylistycznych, które co najmniej grzeszą 
przesadą. 
Lwów d. 5. marca 1877. 
Liberat Zajączkowski 
redaktor „Kroniki Codziennej i Szczutka*, 


Głosy publiczne. 


Galicyjski zakład dla ciemnych we Lwowie. 
Odezwa. 


Dyrekcja zakładu galicyjskiego dla cie- 
mnych dzieci powziąwszy zamiar utworzenia 
przy tym zakladzie oddzialu przeznaczonego 
na dalszy dla swych wychowańców przytułek, 
udaje się niniejszą odezwą do publiczności, 
a mianowicie de reprezentantów wszelkich 
wladz i korporacyj krajowych dla uzbierania 
na powyższy cel potrzebnych środków pie- 
niężnych. 

Do zbierania takich składek w całym 
kraju uzyskała dyrekcja pozwolenie namiest- 
nictwa reskryptem z dnia 25 sierpnia 1876 
1. 1048/pr. 

Na poparcie zamierzonego celu przytacza 
dyrekcja następujące okoliczności: 

Zakład galicyjski dla ciemnych istnieje 
od lat przeszlo 25, 

Założycielem jego byl ś. p. W. Z. 
Skrzyński, który zapisał na ten cel 18.000 
ztr. Inni przyjaciele ludzkości pomnożyli ten 
kapitał datkami swemi, hr. M. Miączyński 
darował grunt, na którym wybudowano dom 
wlasny, a w r. 1851 zakład został otwarty. 

Zakład przeznaczony był przez fundatora 
w pierwszym rzędzie na wychowanie i kształ- 
cenie ciemnych dzieci. Dzieci te przyjmowane 
w 10 roku życia swego, pobierają tu naukę 
szkolną i ręcznych robót, W myśl fundacji 
zaś opuszczają zakład po ukończeniu kursu 
naukowego. 

Otoż doświadczenie uczy, że w tym wie- 
ku ciemny, choćby najstaranniej wychowany 
i do różnych robót przysposobiony, w braku 
nietylko potrzebnego kapitału, ale i stoso- 
wnego umieszczenia i troskliwej opieki, pra- 
wie nigdy nie może utrzymywać się zupałnie 
samodzielnie, z własnej tylko pracy, wysta- 
wiony więc bywa na niedostatek, a przytem 
na różne pokusy i niebezpieczeństwa. 

To też winnych krajach, oprócz zakła- 
dów poświęconych wychowaniu ciemnych dzie- 
ci, albo istnieją osobne domy przytulku dla 
doroslych ciemnych (jak we Wiedniu, w Pa- 
ryżu i t. d.), albo jak w Saksonji, dyrekcja 
zakładu wychowawczego lokując wychodzących 
z zaklada po wsiach i miasteczkach, dostar- 
cza im czy to gotówki, czy materjałów do 


Reya. Zbadawszy rzecz „dokładnie spelniam jak zakład wychowawczy. Wychowańcy zo- 
| mój obowiązek oświadczając, że tylko nieo- | staną powierzeni opiece tych samych nauczy- 
(strożność i brak informacyj są przyczyną | cjeli i kierowników, którzy ich znają, którzy 


pod swoim dozorem. 

I u nas nieodzowna potrzeba takiej o- 
pieki i takiego dozoru czuć się daje. Jedna - 
kowoż brak zapewnionych na ten cel fundu- 
szów, tudzież odmienne stosunki naszego kraju 
nie pozwalają nam ani przeprowadzenia ta- 
kiej jak w Saksonji organizacji, t. j. lokowa- 
nia i dozorowania ciemnych po całym kraju, 


ręcznych robót, opiekuje się nimi i | 


' KRONIKA CODZIENNA. 


ani też założenia osobnego gmachu przytuł- 
kowego. Nie chcąc więc zaniedbić myśli tak 
zbawiennej, ani zapuszczać się w przedsię- 
wzięcie niewykonalne, postanowieno przepro- 
wadzić tę samą myśl, tylko w mniejszych, 
skromniejszych do istniejących stosunków za- 
stosowanych rozmiarach, t. j dobudować 
do już istniejącego zakładu je- 
dno skrzydło, wktóremby najbiedniejsi 
przynajmniej wychowańcy, mianowicie dziew- 
częta, po ukończeniu wychowania mogły być 
i nadal umieszczane, o ile lokal mający być 
dobudowany umieści i fundusz na utrzymanie 
wystarczy. 

Tym sposobem oddział przytułkowy zo0- 
stanie umieszczony pod tym samym dachem 


już pierwej nad nimi czuwali. Koszta też ad- 
ministracji i nadzoru nie będą znacznie pod- 
wyższone. Idzie więc tylko o jednorazowy 
koszt dobudowania wspomnianego lokalu, tu- 
dzież o utworzenie kapitału, którego odsetki 
służyć będą na utrzymanie przytuliska, 

Wydatek ten kilkanaście tysięcy zir. 
wymagający, żadną miarą pokryty być nie 
może bieżącemi przychodami zakładu. Tylko 
nadzwyczajne dochody mogą być na ten cel 
obracane. I tak przeznaczyliśmy na pierwszy 
zawiązek mającego zebrać się funduszu przy- 
tułkowego nadwyżkę wylosowanej obligacji 
indemnizacyjnej w wysokości 1,577 złr., czy- 
sty dochód z koncertu v. ykonanego we Lwo- 
wie przez samych wychowańców zakładu w 
wysokości 875 zlr., tudzież z narosłych pro- 
centów i darów 275 złr. 

Celem zaś dalszego pomnażania tego 
funduszu i przyspieszenia wybudowania przy- 
tułku, udajemy się do ofiarności całego kraju. 

Wszak zakład nasz nietylko dla Lwowa, 
ale dla calego kraju przeznaczony jest. Przyj- 
muje dzieci z calego kraju, o ile starczy 
miejsca i środków. Założenie też przytułku 
z korzyścią będzie dla całego kraju. Mniema 
więc dyrekcja, że zakład, który jeszcze nigdy 
nie apelował do ofiarności kraju, może tym 
razem, cheąc postąpić o krok dalej w opie- 
kowaniu się powierzonymi mu nieszczęśliwy- 
mi wychowańcami, udać się do wszystkich 
warstw spoleczeństwz naszego z prośbą o 
zbieranie potrzebnych ku temu środków, © 
dostarczanie skutecznej pomocy. 

Publiczność nasza, która wszelkie szla- 
chetne cełe gorąco popiera, która wszelkim 
klęskom i nieszczęściom, © ile jej sił star- 
czy, zaradzać zwykła, która żadnym usiłowa- 
niom na korzyść biednych, łosem upośledzo- 
nych, ani współczucia, ani pomocy nie od- 
mawia — żywimy nieplonną otuchę, że także 
dla naszych wychowańców potrafi wzbudzić 
w sobie litość i zechce w pomoc nam po- 
spieszyć, aby ci nieszczęśliwi, którzy w pierw- 
szej młodości w zakładzie naszym pobierają 
naukę i opiekę, znaleźli i później pod tym 
samym dobroczynnym dachem dalszą opiekę 
i stale przytulisko. y 

Prosimy o datki wedlug woli i możno- 
ści. Najmniejszą sumę z wdzięcznością przyj- 
mujemy, prosimy też, aby każdy zechciał w 
swojem kółku rodzinnem. u swoich znajomych 
i t. p. składki zbierać, prosimy nareszcie, 
aby o składce naszej łaskawie pamiętano 
przy urządzaniu odczytów, koncertów, przed- 
stawień amatorskich, gier fantowych i t. p. 

Wszystkie dary i datki z przytoczeniem 
nazwisk ofiarodawców, ogłaszane będą w dzien- 
nikach krajowych, których redakcje już nie- 
jednokrotnie wspierały nas swoim wplywem, 
a i teraz nie zechcą odmówić swojego po- 
parcia. 

Zebrane pieniądze, w miarę jak wpłyną, 
składane bądą do banku kredytowego gali- 
cyjskiego, którego zarząd przyrzeki łaskawie 
oprocentowanie dotyczących kwot. 

Zebrane składki prosimy przysyłać pod 
adresem któregokolwiek z niżej podpisanych. 

Lwów dnia 20 lutego 1577. 


Dyrektor zakładu: Książę Jerzy Czar- 
toryski, w Więzownicy, poczta Jarosław. Człon- 
kowie dyrekcji: Ks. Seweryn Morawski, pra- 
łat kapituły metrop. lwowskiej, Lwów, Plae 
kapitulny 5. Dr. Gustaw Hailig- Hailingen c. 
k. radca dworu. Dr. Michał Tustanowski, 
Lwów, ulica Kościuszki 16. Dr. Emanuel 
Roiński, adwokat we Lwowie, ulica Teatral- 


na 1. Jan Vrabetz , emerytowany wice-bur- 


dają |żądają dają |żądają dają | żądają 
Lwów. z Izby handlowej Tow. kred. miej. 60, w 151 81 —, 32 — iKoloi cisańskiej m, "«. [158 —| 1658 
dnia 5go marca. 6*/, Zakł. kr. z. w Krak. w 1. 18 | 88 —| 89 — | „ wschodnio-węgierskiej . . . | — —| -- — 
I. Akcje za sztukę: T 3 " 20 | 97 50| 98 50| „ austrjack. półn.-zach. . „M1 —|122 75 
Kolei galic. Kar.-Ludw. po 200 zł. joj] 501213 506°%  „ = f- » 36 | 86 —| 87 —| „ Franciszka-Józefa . |117 75118 — 
„ . lwowsko«czern. n 200 „ 112 —ilI4 —]53/, sr. 5 » » 36 | 94 —| — —|Banku anglo-austrjackiego . . . | 70 —| 70 25 
Banku hipoteczn. galic. „ 200 „ 212 —.|216 -]5%, węgierskie listy . . , . | — —| 50 —-|Zakładu kredytowego węgierskiego |122 50/123 — 
5 kredyt. galic. ” » |211 — |215 ~ 5° żakł, kredyt. austr. - . . |105 50106 — [Banku franko-austrjackiego . .] 9 50 9 —- 
II. Listy zast. za 100 sł. 50/, sakt. kred. ziem. austr. spła- „ franko-węgierskiego . . . | — --| -- — 
Tow. kredyt. galic. 59/, w. a. 83 g8:;| 84 60 cal. w 33 latach . -. . .| 89 25] 89 75| „ Banku galicyj. dla handlu i 
5 d pw jw g 76 80| 77 8 [5°/ Domen. państ. 120 złr. . 142 50/143 50 rzem. w Krakowie. . . . | — —| — — 
A > » SA © 83 80] 84 60[60/, Banku galic. hipot. . . 87 50| 88 —| „ krajowego galicyjskiego we 
Banku hipożeczn. gal. 6%. . . . | 87 40| 88 30 Pożyczki loteryjne. z Lwowie . . . „| „AIZ 
Galic. zakł. kred. włośc. 607, . . | 91 50| 93 —|Losy pożycz. z roku 1839 - ts -|286 —| „ galic. hipotecznego . . . =] SZ 
III. Listy dłużne za 100 złr. ` $ „ 1854 Tea 75/106 2- dla obrotu ogólnego. . 79 50j 8U -- 
Ogóln. roln. kred. zakł dla Galicyi : b „4418600 fa aP - PANA Obligi pierwszeństwa. 
i Bukowiny 6*/, losow. w 15 lat. | 99 —| 91 -ft/s los. pożyczki aus. pań. z r. 1860 118 50 129 —| Kolei Dniestrzańskiej . . . . . | — —| — — 
Towarz. kred. miejsk. 60/5we loso- Losy pożyczki z r. 1864 . . . . |!$1 75132 2: »  Koszycko-Bogumińskiej 66 50| 67 — 
wane w 15 latach . . . « «| — „| — - | „ prem. pożyczki weg. . „| 7180/7220] „ państwowej 500 fr. . . | . |157 50[156 — 
IV. Obligi za 100 ał. „  Comorente ©. 21 50| 22 50 Emisja z r. 1867. . 147 25/147 75 
Indemnizacyjne galicyjskie . . . | 84 50| 85 40] „ kredytowe 3 E:3P80 162 75163 25] „ południowej 500 fr,. 115 25/115 75 
Pożyczki krajowej zr.1873 po 6°% | 89 50| 92 —| „ zeglugi par. na Dunaju . . | 94 50) 95 50 Bony 1875-1876 6% . . .|— |= — 
Losy miasta Krakowa . . . . .| 14 —| 15 56) „ księcia Śalm . . . . . | 37 25| 38 —| „ pół. c. Ferd. 100 złr. m. k. |100 50|161 — 
a 5 Stanisławowa . 19 50! 21 50] w Po Fally" Fx 28 —| 28 3 nom n» 100 złr. w. a. | 94 59| 95 50 
Y. Monety. 5 „ Klany ar OTNI 89 50| 31 — n n» », W srebrze 50/, |105 60/106 — 
Dukat holenderski . 5 75) 586] „ h. St. Genois A 18 75| 19 25] „ połudn. półn. niem. 50/, za 
5 cesarski . . . . . « .| 582 592| „ miasta Budy . . - « - 30 —-| 21 -- 100 złr. w. a. . . . . . .| 85 50} 86 -- 
20-frankówka . . . « « . -. .| 980] 991| „  Windischgraetz 23 —| 4 - 50/, W srebrze . . . . . .| 91 50| 92 50 
Półimperjał rosyjski . . . . .| 10—| 1080| „ hr. Waldstein , pe fe —| 28 —| „ gal. Kar. Lud. 300 złr. w. a. 
Rubel rosyjski srebrny . . . i 79] 1 82| „ hr. Keglevich . . . . . « 3 50| 14 — w srebrzę 50/, za 100 złr. 101 50/101 75 
A R papierowy. . . 153| TES „ Rūdolfa n. n 00. 2. | LORD RI = Emisja IL. . . . . . . .| 98 40| 98 80 
100 marek niemieckich 8 60 —| 61 --| „ tureckie 400-frank. , . . | 18/80] 17 606] . T,wowsko-Czerniowiec. po 300 r 
Srebro r 2 00 - |112 50114 5'| Akcje bankowe i przemysłowe. złr. (w sreb. po 5%, za 100) | 77 25 77 5 
Wiedeń. 2 marca Banku narod. austr. . . . . . |879 —|831 — Emisja z r, 1867. . . . «| 77 —| 7750 
5o/, zjedn. dług państw. banku. 62 75! C2 5OfZakładu kredytowego . . . . |150 30/150 50] „ Siedmiogr. 200 złr. w. a. 59 —| 59 5 
= w S srebrem . | 67 65| 67 8 |Żeglugi parowej na Dunaju. . [847 — 349 - w srebrze 20/, za 100 złr. 35 —| 16 — 
ə» Obl. indemn. Niż. Austrji 160 75/101 25|Kolei północnej Ferdynanda 1800 | 1805 |Austr. Lloyd 100 złr. m. k.. . . | — —| — — 
5 0 5 czeskie . . 100 50|101 50] „ rządowej fr. a. . . . . . |236 501237 5OjTowarzys. pragskie przem. zel. po 
PZA = węgierskie |. 74 75] 75 25] „ zachod. e. Elżbiety . « |131 50/132 — S0O*zir. FA 443%. A: < | 87 —| 88 — 
adi » galicyjskie 84 40| 84 80] „ południowej s. „| 17 —| 09 50) Wuluty. 
TE „  bukowińskie . 82 —| 88—-| „ galicyjskiej . . . . . 12:0 50210 —|Cesarskie korony. ~ . . . . .| 593| 5% 
ed) = siedmiogrodzkie ) 71 30| 71 9] „ czerniowieckiej . . . {112 — 112 50 $ dukat na wagę . 5 95| 5 95 
» węg. poł. kol. (300 fr.) 120zł. | 99 —| 9: 50f „ Albrechta .. ee . e „| ~- —| — - INapoleondory . . . e e e - 09 88| 09 89 
Listy zastawne. „ węg. połn-wschodn. . . .|92 —| 92 50]Suweryny angielskie . . . . .| 12 35| 12 42 
° Banku narod. listy 96 60| 96 75| „ ks. Rudolfa 200 złr. sr. . |104 —|105 — Rn pórjaty rosyjskie . . . a . | — —| — — 
sj, galicyjskie crai P 76 50| 47 —| . Alfóldsko-Finmańsk. . | 94 50) 90 50jSrebro . . - « . . - . |113 40/113 60 
e 5 +14 + . » „| 84 —| 85 —| „  koszycko-Bogumił. 5 84 50| 85 —|Srebro, kupony . . . . . . = —| — 
*/, galic. zakł. kred. włość. . .| 91 30! 91 801 „ siedmiogrodzkiej . . .. 80 50! 81 —lBank. pań. Niemiec. na 100 m. 


mistrz stołecznego miasta Lwowa, ulica Aka: 
demieka 23. Sekretarz dyrekcji: Juljan To- 
polnicki, ulica Zimorowicza 12. 


Z izby sądowej. 

Losowanie sędziów przysięgłych. 
Na drugą zwyczajną kadencję roków przy- 
sięgłych w lwowskim sądzie kryminalnym, 
która rozpocznie się d. 19 b. m. zostali wy- 
losowani jako główni przysięgli: pp. Michał 
Moszczański, wł. realności; Franc, Czarnecki, 
wl. realności; Karol Kropiowski, krawiec; Sta- 
nisław Obortyński, wł. dóbr w Turce; dr. 
Zygmunt Skowroński, adwokat; Fran, Moty- 
lewski, rzeźnik; Henryk Glowacki wł. dóbr 
w Leśniowicach; dr. Aleksander Rogalski, 
adwokat; Edmund Kóhler, budowniczy; 
Alfons Nadwodzki, kupiec; Jan Wierzchow- 
ski, wł. realności; Ludwik Czerkawski, 
dzierżawca folwarku w Gajach ; Leon Dę- 
bicki, wł. realności; dr. Wilhelm Zucker, 
adwokat; Józef Malicki, krawiec; Karol Wy- 
socki, wł. dóbr w Ostoburzu; Józef Matkowski, 
rządca dóbr w Krechowie; Fryderyk Schubutli 
(syn) kupiec; ustaw Schneider, piekarz; 
Piotr Roth, gospodarz w Mokrotynie; Józef 
Garfunkel, dzierżawca dóbr w Żółkwi; Antoni 
Grabowski, wł. realności; Eljasz Mendrycho- 
wiez, właściciel składu wód mineralnych; 
Maurycy Lazarus, dyr. banku hip.; Zdzisław 
Zaklika, wł. dóbr w Domaszowie; Mikołaj 
Krasucki, dyr. ogól. Tow. ubezpieczeń; Ozjasz 
Schmelkes, piwowar; Krzysztof Lachowicz; 
gospodarz w Kulparkowie; Karol Rieman, 
wł. realności; Sylwery Skólimowski, wł. dóbr 
w Żółkwi; Maurycy Byk, wł. kantoru wy- 
miany; Leopold Czech, kawiarz; Arnold Wer- 
ner, wł. domu komisowego; Edward Gebhardt, 
kupiec; Stanisław Łączyński, wł. dóbr Batia- 
tycze; Sebestjan Wędrychowski, wł. realności. 

Jako zastępcy zostali wylosowani pp. 
Stanisław Sierociński, szewc; dr. Emil Byk, 
adwokat; Edmund Milikowski, księgarz; dr. 
Gerard Festenburg; Zygmunt Źółkiewski, 
cukiernik; F. Losch, urzędnik bankowy; 
Karol Keller, wł. realności; Szulim  Mótz, 
kapelłusznik ; Natan Baama, kupiec. 


Ostatnie wiadomości. 


Do półurzędowego „Correspondance 
generale autrichienne* piszą z Bukare- 
sztu: „Wszelkie nadzieje, ażeby pokój 
mógł być ocalony, zuikły. Lada chwila 
oczekujemy wkroczenia armji rosyjskiej. 
Ani miuistrowie, ani konsulowie, ani ku- 
pcy nie wątpią ani chwili, że wojna lada 
dzień wybuchnie.“ 

Z Podwołoczysk piszą nam, że rnch 
wojskowy na kolejach prowadzących do 
Besarabji na nowo rozpoczęty. Co chwila 
zdążają pociągami pospiesznemi znaczne 
oddziały do głównej armji. Przedwczo- 
raj wysłano 34 wagonów transportujących 
gruby proch armatni. Kozaków, rozkwa- 
terowanych ztąd aż do Chocima ściągają 
ku granicy bukowińskiej. W okolicy Cho- 
cima z ajduje się 3400 kozaków. Grani- 
ca austrjacka podlega coraz ściślejsze, 
kontroli. Najmniejszy błąd w paszpor- 
cie, plama lub niedokładny podpis stano- 
wią już przeszkodę do przebycia granicy 


th. 


Telegramy. 


Berlim 5 marca. Przybył tu je- 
nerał Ignatiew. 

Stambuł 5 marca. Książę Milan 
wystosował do w. wezyra telegram 
zawierający ratyfikację punktów poko- 
jowych i zapewnień danych Porcie 
przez serbskich pełnomocników. Te- 
legram księcia stwierdza, Że status 
quo pozostawia Serbji wszystkie pra- 
wa i przywileje, natomiast Serbja u- 
znaje zobowiązania, wypływające z 
rozmaitych fermanów. Tym sposobem 
stosunki pokojowe między Turcją a 
Serbją stały się już faktem dokona- 
nym. — W poniedziałck rozpoczną 
się właściwe rokowania pokojowe z 
Czarnogórą. Na pierwszych wstępnych 
naradach objawiły się obustronne ży- 
czenia pokojowe. — Greckie dzienni- 
ki wyrażają niezadowolenie z tego 
powodu, Że w liczbie pięciu niemu- 
zułmańskich deputowanych do parla- 
mentu, wybranych w Stambule, znaj- 
duje się tylko jeden Grek, a aż trzech 
Ormian i jeden żyd. 

Rzym 5 marca. Komisja senatu, 
której poruczone zostało zbadanie pro- 
jektu ustawy, traktującej o naduży- 
ciach duchowieństwa, uchwaliła odro- 
czyć narady nad tem przedłożeniem 
aż do czasu obrad nad kodeksem 
karnym. 

Waszyngton 4 marca. Hayes 
złożył przysięgę na prezydenturę. Kon- 
gres wyznaczył mu 50.000 dolarów 
rocznie. 

Waszyngton 4 marca. Demo- 
kratyczna większość izby reprezentan- 
tów, przyjęła rezolucję, która oświad- 
cza, Że Tilden otrzymał 196 głosów 
i że powinien być proklamowany jako 
nvwo wybrany prezydent Stanów zje- 
dnoczonych. Na zgromadzeniu depu- 
towanych ułożono adres do kraju, 
wymierzony przeciw wyborowi Hayesa. 
Następnie izba reprezentantów odro- 


60 zo| 60 80 į Czyła swoje obrady. 


Ateny 5 marca. Eskadra an- 
gielska opuściła port pirejski, udając 
się w drogę do Malty. 

Kalkuta 4 marca. Rząd an- 
gielski zawarł z chanem Khelatu przy- 
mierze zaczepno -odporne wobec ze- 
wnętrznych i wewnętrznych nieprzy- 
jaciół.  Anglja płacić będzie chanowi 
10.000 funtów szterlingów rocznie, i 
nabywa prawo obsadzenia głównych 
miast kraju, budowania warowni i za- 
kładania dróg żolaznych i telegrafów. 


Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Lwów, dnis $go marca. 
Akcje Kredytowe . 160 60jAkeje koi. K.-L. 913— 


»  Anglo-A.B. 7450) „ Połud. T9.— 
» Unionbank. —' „ Banka F.-A. —— 
.  YVereinabank ——| „  Baubank . —— 


Usposobienie: —— 
Wiedeń, dn. 5go marca. 10 godz. 48 mia. 


åke. banku fr.-austr. —'-—|Węg. Ostbakn . 
» węgier. kredyt. 123 25|Galie. Indemnie. 84:84 
„ anglo-austr. B. 71.50/186% Los . 182 26 
„ Unionbank. . 50.50|Franes-Mi.-Bnk —— 
» Kolei Kar.-Lud. 41250|Verkehrsbank . 79%—- 
w n północnej . 161 75|Tureskie lesy . 1780 
» n» południowej 7975|Banbank. . . 
»  » Alfdldskiej, 9550|Staatsbakn . . 
=» n» Elábiety . 13250|Bankvercia . 

=  » lWOW.-Ożern.113.—|Wiener Bauver. 
a 

w 


1:56 
93 —| Węgierskie losy 1T%— 
. 108 50|Marki niem. . . [i 


» węg. pól. . 
„ Rudolfa. 
iener Baugesell, 
Usposeb. : 
Paryż, 3*/, renta 7375; Lombardy 167:— 
Berlin, mark mark 
Rossyj. noty bank. 252 90jdtnatsbakn „ . —.—* 
Akcje kredytowe . 248. —|Kolej ramnóska 35.-- 
Lombardy . . 130:50|Austr. banknoty 165, — 
Galicyjskie 88,—|  Usposob.: — 
Telegramy zbożowe, iedot 5 mar- 
ca. Okowita 3300—. Buda-.Pesut. Pess- 
niea —— —*—, Pssenisa na wiosnę 1830 18-86 
Berlin. Pszenica na kwiecień 2% -, iytó 
loeo 160, żyto na paźdz.-listop. —=—, okowita 
loco 54.20. — Szczecin. Pszenica na Kw... 
221-50 — psaeniea na wiosnę 405— -m —=*— 
rzepak 299— mark. 


ni tory KA LĄD ANTO 
OTadesłane. 


IGNACY WINIARZ 


koncesjonowany budowniczy miejski przy 
ulicy Jagielońskiej l. 13. we Lwowie donosi, 
'Ł powróciwszy z zagranicy, dokąd udawał się w 
celach naukowych i dla zwidzenia najwspaniale 
szych i pięknych dzieł sztuki budownietwa, po- 
dejmuje się pod warunkami najpraystopnisjaz oai 
wykonania wszelkich budowli nowych, lub rekom- 
strukcji mu powierzonych tak w mieście Lwowie 
jako też i na prowincji, bądź to biorąc całą bu- 
dowę na siebie bądź też przyjmując li kierowni- 
ctwo techniczne wykonywać się mającej budowy. 


w 
POCIĄGI KOLEJO WE: 


Przychodzą de Lwowa: 

Z Krakowa: o godzinie 5 miauwt 50 razo 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 minut 20 
wieczćr (pociąg osobowy); o godzinie 16 
minut 35 przed południem (poeiąg miesza). 

Z Czernioriee: o godzinie $ minut 
w wieczór (pociąg pospieszny): e godzinie 
3 minut 40 rano (pociąg mięstany); © godzi- 
nie 2 minut 50 popołudniu (pociąg mięszany). 

ZStanisławowa (na Stryj): e godzinie T 
minut 58 wieczór (pociąg mr. 7); o godańzie 
8 minut 52 (pociąg nr. 4). 

Z Podwołoezysk (nadworzecw Pedrzmesmu 
0 godzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobewy 
o godzinie 3 minut 8 popołudniu (pociąg 
mięszany). 


Odchodzą xe Lwowa: 


Do Krakowa: o godzinie 11 minat 8 prued 
północą (pociąg pospieszny); o godzinie 4 
minut 40 rano (pociąg osobowy); © 
4 minut 45 popołudniu (pociąg mięszany). 

Do Czerniowiee: o godzinie 6 minat 86 
rano (pociąg pospieszny); o godzinie 11 minnó 
25 wieczór (pociąg mięszany); © godzinie 
12 minut 30 x południa (pociąg mięszany). 

Do Stanisławowa (na RS); e godzinie 6 
minut 5 rano (pociąg nr. 1); © godsinie 5 
minut 10 wieczór (pociąg nr. 8). 

Do Podwołoczysk (s Podzamcza): © gods- 
nie 11 minut %4wieczóz (pociąg osobowy); © 
godzinie 12 minut 11 w południe (pociąg 
mięszany) 

Do Podwołoczysk (s głównege dworca): 
o godzinie 6 minnt O rano (pociag pospiesmy); 
o godzinie 10 minuś 34 wieczór (pociąg 
osobowy); o godzinie 1i minut 45 w dnie 
(poeiąg mięszany). 

GE Pory niniejszege rozkładu jazdy od- 
noszą się do południka peszteńskiego, 
godzina 12 w Peszcie odpowiada ge- 
dzinie 12 minucie 20 we Lwowie. 


i Ostrygi ostendzkie 
Swieże ryby morskie 
PASZTETY STRASBURSKIE 


SZYNKA WESTFALSKA 


w handlu delikatesów i win 


L. H. Małecki w hotelu angielskim. 


| o © kolenderskie w wielkim 
LI F ler wyborze poleca 
F. W. Królikowski. 


kołnierzyki i krawatki 
najlepsze poleca KAROL LANGNII ulica 


A rybunalske. 
zakład (fryzjersko-perukarski 


F RYZJER plac Halicki 1. 13. 
"IGŁY, NIOT i JEDWAB 


najtaniej sprzedaje nowy magazyn A. J. Pelu- 
szkiewieza we Lwowie, piac Marjacki. 
ntykwarnia Ksiąsok we wszystkieh Jey- 
4 ach, skład starożytności i przyborów 
do PTE kupuje i bierze w komis ksiąśki itp. 
K. ŁUKASZEWICZ ulica Halicka, naprzeciw 


Gimnazjum nowego. 
LELE W E Dzicje Polski, Sprze- 


daje po aniżonej e6- 

nie za 1 zir. 80 et. 

Księgarnia Polska we Lwowie, 12. nl. Kopernika. 

zegarmiwtrz Lwów 

Armatys 66 MOGIL afes Halicka 1-19. 

polecają wielki skład zegarków genewskich, se- 

garów paryskich, regulatorów podrożnych i bu- 
dzików. 


7. = 
Płótno i bielizna "zę 
Fr. Schubutha ! Syna. 
Lwow. Bynek, 1. 45. 


M. Kostynowies poleca swój 


4 KBONIKA CODZTENNA. pod _B 
680336000070002000€00000606000696800660660680086800000000006806006:80560000085G6008 


męskie dla ehłopczyków i dzieci po 2, 2:30, 2:50, 3'80, 4, najlepsze 5 zł. CYLINDRY najnowszego fa- 8 


© sonu po 5, 5'50, 6, 6,50 -- 7, angielskie 8 -- 9 zł. — KAPELUSZE sktadane (ijbe- $ 

$ towe) po 6.50 (jedwabne) © — 10 zł. — CZAPKI filcowe i sukienne w wyborze wielkim 8 
| : i poleca główny sńład kapeluszy męskich o 

( LLI © 


AA ma tar miego OEN A Re m æ 


Zlecenia na prowineję nskutecznia odwretną pocztą.) we ILwvowvie, ulica Halicza, 1%. 418 40—1u0 


A A TaSi $ g: Teg a SN E AEEA 


A a A a am WE 


= Aa CR AURIAZ 


SE NZ 


otrzymał i poleca najtaniej RE ; ; 


magazyn towarów drobiazgowych 


JOZEFA BAŁŁABANA 


ulica Karoła-Ludwika, 3, ob 


BPW YTPOKFZZIE TAE TRR z 


ok magazynu panów K. i J. Schayerów we Lwowie 


t 


E TTE JTA a a s 3 SONS a 


TE DNR 


ZAS RRS E E EO Z 


í © 
ADERE, EF Zmiana lokalu zz ?99999990000000000000000000000000003000000060 


Ma DEI. 


DTR 


prawdziwie karawanowej Ik 


ca 
-Evestauracja 3$ 
| sn Gwana ja nowa otworzona i elegancko urządzona przyjmuje zamó- jarzyn, kwiatów, roślin pastewnych i roz- 
do wydzierżawienia Pe doilar lantey ANUAS CRM ann wieia na mj E kolacje, PARA zę > Wyetże piva maitych traw i koniczyn w najlepszym ga- 
i | Milikowskiego, oleca Szanownej P. T. Publiczności. 
„seit AD >y =" S š O im, } zwa è tunku poleca znany z rzetelności handel 
„ (== . . e . t ołtacam , + a m 
Administracja „Kroniki Codziennej | e OZNA, jak EAROBĄ 5 g W ONE e KAROLINY GEISTLER, | 
443 (2—6) H [r r b 2 tę C h | ń $ k ą $ 2 d 438 Rynek, liczba stara 158, (liczba nowa 39) we Lwowie. 3—8 
i ETT T E 08000030000000000000 € 
£ 


z mess Ka ySOW, silna herbata, pierwszy| z 


s || 28 Wałn: dla lan. Ee zbiór wiosenny, */4kilo czyli funt zi. 4 ct. 60.) ) z iji: 
w MM ELAN O inperial, nanasi | | | PREM MODES m 
PROSZEK DAMSKI Rpte = A woni, font ah 4, | 1. , i 
3 DANSINS l, mocna herbata, dobrze| i P k k A 
|nadający płci białość i gładkość, Waco: Kongo, kk | we Lwowie, an OW G u J er NIKO W 

a wlz ck ea b wana tbt nowo odbudowany, powiększony i na Caloi 

i "OSZ aC1a1 A ier 7 i M 
Rż% "eg 26 -+ |fla aa kar Ee sł. i ik sposób pierwszorzędny ch hoteli ZMĘTA zawiadamia „Pierwsza krajowa fabryka wyro- 
i ; T nicznych urządzony, otwarty został dla ków chkrówO-galmmtóryjnych Tezekolndy* 
Apteka Bokara LWÓW z jA Jamajka lllat stary 5 > tk S y p T P bli sa, 8 yJny y” 
L N rancuski . . . . . . 9 : 4 : . 
Cena pudełka 40 spray nfo Zlecenia s prowincji uskuteczniam u AJ u ZADYWIEJ w ; Ua ola „a tj zaa zaw key, tym g pray wi 
towa 10 PA Agie sto- |; najataranniej na pobraniem poeztowem. |$ a 5. lutego b. r. chodzących świętach przysposobiliśmy znaczną ilość 
r aah asao Karol Gruchol. 2 z baranków cukrowych, jaj otwieranych różnej jakości, 


oraz wszelkich innych przedmiotów, stosujących się do 
tej okoliczności. 

Stawiając, jak już wiadomo, warunki korzystniejsze 
dla panów jak fabryki wiedeńskie, prosimy o rychle 
zamówienia. 


mae FAROL KRATER. 


we Lwowie przy ulicy Sobieskiego, | 
vis a vis Składu segarków p. Armatysa, | 
poleca swój obficie zsopatrzony 


Magazyn sukien mążkich | dziecinnych | 


świeży transport najnowszych materyj otrzy- 


k J 
mał na wiosnę. 
_ Co podaje do wiadomości swym łaskawym Odbiorcom, dzię- 
kując za dotychczasowe łaskawe względy poleca się i nadal. 
Z ussanowaniem 


M. Bilbel Feuer Einbruchsichere Cassen 


SPA" meski we Lorie. Nr. 0, 0%, 1, 2, mit und ohne Pulte, sind 
wegen Auflassung der Niederlage um den 
halben Preis zu haben bei 


LEO KORNFELD 


439 3—10 Lemberg, Kopernikusgasse, 10. 


Y, uszanowaniem 440 2—5 


F. Gros i W. Strus 
Poj OJO OJ POJ JP JJ"! 


{M. MARTYNIAK | 


1 kaligraf i rysotenik we Lwowie. 


B Przyjmuje roboty wohodzące w ten 
Bzakres j. t. dyplomy, kopiowanie 
golanów i inne ozdobue pisma po 
S$) bardzo przystąpuych canach. 


Ahariaren nran A 


SĘ 


Wszystkie 


Czasopisma 


są żawsz6 do nabycia a 


P Obstalunki z prowineji uskutecznia jsk 


g najrychlej. — Bliższa wiadomość w Admi- 


Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 


? 
? 
ZR 8 nistracji „Kroniki Codziennej”. 427 3—3 
RY Kuralcow"ie. | | | kolportera DOE ea | 
-W dziale ubezpieczeń na życie,  |—- ——— w Stanisławowie, |” a w i 
4 : ! | = A 
Towarzystwo ubezpiecza kapitały pośmiertne (spadkowe), W Osoby wszech stanów który się poleca łaskawym M BRYN DZ A 


stałe renty dożywotnie (dochody na wiek późniejszy), 

posagi dla dzieci i t d. 430 8-9 

W bieżącym roku w dzia:e tym za- 
prowadzono także zabezpieczenia 
pośmiertne «: kwotach po zł. 26 do 
zł. 100 dla niezamożnej ludności. 
Przy tych drobnych zabezpiecze- 
niach nie liczy się żadnych ubocz- 
nych należyteści, przez co zabezpie- 
czenie staje się bardzo przystępnem. 


względom liptawska 6-2 


po ZG centów */, kilo w handlu 


[S MARKIEWICZA 


| adminiatratorowie, buchalterzy i osoby bez miejsca snajdą state, przyjemne, $ 
uczciwe i korzystne zatrudnienie ubeczne, które przy niejakiem uzdol= 
nieniu, może się stać głównem źródłem dochodu w kwocie rocznych 1000 $ 

| do 1500 złr. — Warunki: dobra rekomendacja Inb mała kaucja. Zgłoszenia 

pod adresą „K. C. 2393“ załatwia ekspedycja anonsów G. L. Daube et. 


441 2— Paternowski. 


PAIO COOOX 


| m osobliwie pensjoniści, nauczyciele, ezynni urzędnicy wszystkich zawodów, § 
| 


| 
| Co., Singersirasse, 8, Wien. 03 6—6 


Oo w a ZD 


Zaproszenie do przedpłaty. 


3 A eenen 


Handel towarów żelaznych i 
pierwszy wyłączny skład na- 
czyń kuchennych pod firmą 


TH. 6 H. SCHEER. 


we Lwowie, ulica Teatralna, 1. przy 
131 placu Marjackim, 62—120 
póleca w wielkim wyborze i po cenach 
najniższych wazelkie narzędzia rolnicze 
ti rzemieślnicze , piece źelazne do opa- 
lania węglem i drzewem, krzyże żela- 
zne złocone w ogniu, kuchenki naftowe 
poprawnej konstrukcji i wszelkie przy- 
bory de wycinania piłeczką. 


Wszelkie zbiory orzeczeń i normaljów 
zastąpi rocznik KK. pisma tygodniowego 


„Przegląd sądowy i administracyjny" 


© 17, ean S MER PL RANĄ NWAI poświęcony przeważnie praktyce prawa i administracji. 
Dnia 21. lutego b. r. otworzyli Zawiera bowiem obok rozpraw i artykułów o sprawach bieżących, przypadków s praktyki sądowej i sdmi- 


FE KOBDYŚS & J. KISIELEWSKI tkio w elagu roka urzędowale Spiorzone orśeesenia Najwydezego Trybnania sprawiedliwości w aprawask 
KAS | HASOWNĄ OKE BERI 


cywilnych (księga judykatury i repertorjum orzeczeń), Najwyźszego Trybunału kasacyjnego, Trybunału 
Państwa i Trybunału adrainiatykch |aczo tudzioż aS ministerjalne, zresztą nigdzie nie 

przy ullcy Toatralnej, 2, naprzeciw kamienloy Wgo Rolńskiago. 
Miaterje na sezon wiosenny i letni w wielkim wyborze, sprowadzone z fabryk 


ogłaszane. 
BBY” Cena prenumeraty we Lwowie: rocznie © złr., półrocznie S słr., kwartalnie 1 złr. ESO ot. Po za 
krajowych i z najlepiej renomowanych francuskich i angielskich , odznaczają 
się gustem , trwałością i cenami przystępnemi. 


Lwowem z przesyłką pocztową lub we Lwowie s doręczeniem do domu: rocznie 7 złr., półrczonie 3 złr. 50 ct., 
Zamówienia będą wykonane w najkrótszym czasie, podług najnowszego 


r 
kwartalnie ą air. 75 ct. 
Nowo przystępujący prenumeratorowie, opłacający prenumeratę półróczną lub osłoroczną, otrzymać mozą „PR 
kroju sa ceng najumiarkowańszą. 
Ufni w wieloletnią praktykę naszą w zakładach pierwszorzędnych w kra u i 


rocznik I. o ile starczy zapas za cenę 5 sir. W Administracji „Kroniki Codsiennej* 
Prenumeratę nadsyłać najdogodniej przekazem pocztowym pod adresem : nabyć można 

sagranicą, buszymy, iż wszelkim wymaganiom w zawodzie naszyn w zupeł- 

ności zadość uczynimy, 8 rzetelną pracą zaskarbimy aovie wzięcie i poparcie 


ut aja srt sail ia, a Karta  „ A SZĘZDTKA. 
Sznnownej Publiczności. — Z wysokim szacunkiem « 


od roku 1870 do 1875 aprzedają się tom 
431 3—6 F. KORDYS £ W. KISIELEWSKI. i 


Dyrekcja, Reprezentacje Towarzystwa i panowie Ajenci 
udzielają bezpłatnie wszelkich potrzebnych wyjaśnień i druków. / 


= 


ath 


po pięć złr, 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor Liberat Zajączkowski. Druk Kornela Pillera. 
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